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| Fu wspólnym sztandarem pokoju 
i demokracji, pod przewodem wielkiego 
„chorążego pokoju Józefa Stalina, tą- 
czymy się z milionami prostych ludzi: 
na całym świecie w walce o posza- 
nowanie praw każdego narodu. 


i ; Z amu Frontu Narodowego) 
Nr 248 (2437) (Z programu ; go 


Przemówienie Józefa Stalina 


na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


MOSKWA [PAP) Agencja TASS donosi: 

Dnia 14 października br. Józef Stalin wygłosił przemówienie na XIX Zjeździe 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Ukazanie się Towarzysza Stalina na 
trybunie delegaci witają burzliwymi, długo nie milknącymi oklaskami, przechodzą- 


cymi w owację. Wszyscy wstają z miejsc. Rozlegają się okrzyki: „Towarzyszowi 


Stalinowi — hurra! „Niech żyje Towarzysz Stalin!“, „Chwała Wielkiemu Stali- 
nov“, 

Podajemy tekst przemówienia Józefa Stalina: 

TOWARZYSZE! 

Niech mi wolno będzie wyrazić wdzięczność 
w imieniu naszego Zjazdu wszystkim bratnim par- 
tiom i grupom, których przedstawiciele zaszczycili 
nasz Zjazd swą obecnością, lub które nadesłały 
Zjazdowi orędzia powitalne — za przyjacielskie 
pozdrowienią, za życzenia sukcesów, za zaufanie. 
(Burzliwe, długotrwałe oklaski, przechodzące 
w owację.) 

Szczególnie cenne jest dla nas to zaufanie, które 
oznacza gotowość poparcia naszej Partii w jej walce 
© promienną przyszłość narodów, w jej walce prze- 
ciwko wojnie, w jej walce o zachowanie pokoju. 
' (Burzliwe, długotrwałe oklaski.) 

Byłoby błędem sądzić, że Partia nasza, która 
-etala się potężną siłą, nie potrzebuje już poparcia. 
Jest to niesłuszne. Nasza Partia i nasz kraj zawsze- 
potrzebowały i będą potrzebowały zaufania, sym- 
patii i poparcia bratnich narodów za granicą. 

Cecha charakterystyczna tego poparcia polega 
na tym, że wszelkie poparcie pokojowych dążeń 
naszej Partii przez jakąkolwiek bratnią partię ozna- 
cza jednocześnie poparcie jej własnego narodu 
w jego walce o utrzymanie pokoju. Gdy w la- 
tach 1918—1919, w czasie zbrojnej napaści bur- 
żuazji angielskiej na Związek Radziecki, robotnicy 
amgielscy organizowali walkę przeciwko wojnie pod 
hasłem „Ręce precz od Rosji“, było to poparcie, 
poparcie przede wszystkirh walki własnego narodu 
o pokój, a następnie również poparcie Związku Ra- 
dzieckiego. Gdy towarzysz Thorez lub towarzysz 
Togliatti oświadczają, że ich narody ‘nie będą wal- 
czyły przeciwko narodom Związku Radzieckiego === _— 
(burzliwe oklaski), to jest to poparcie, przede wszy- j 
stkim poparcie dla robotników i chłopów Francji i Włoch, walczących 0 pokój, a 
następnie również poparcie pokojowych dążeń Związku Radzieckiego. 

i Ta właściwość wzajemnego poparcia tłumaczy się tym, że interesy naszej Partii 
nie tylko nie są sprzeczne, lecz, przeciwnie, Są zbieżne z interesami miłujących pokój 
-narodów. (Burzliwe oklaski.) 

Co się tyczy Związku Radzieckiego, to jego interesy są: w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świecie. . 

Rzecz zrozumiała, że nasza Partia nie może pozostawać dłużna wobec bratnich 
partii i sama ona powinna ze swej strony udzielać im poparcia, a także popierać ich 
narody w ich walce o wyzwolenie, w ich walce o zachowanie pokoju. Jak wiado- 
mo, postępuje ona właśnie w ten sposób. (Burzliwe oklaski.) | 

Po wzięciu władzy przez naszą Partię w 1917 roku i potym gdy Partia podjęła 
realne środki dla zlikwidowania ucisku kapitalistycznego i obszarniczego, przedsta- 
wiciele bratnich partii, podziwiając odwagę i sukcesy naszej Partii, nadali jej miano 
„brygady szturmowej“ światowego ruchu rewolucyjnego i robotniczego. Wyrażali 
oni przez to nadzieje, że sukcesy „brygady szturmowej” ulżą sytuacji narodów jęczą- 
cych pod jarzmem kapitalizmu. Sądzę, że nasza Partia usprawiedliwiła te nadzieje, 
zwłaszcza w okresie drugiej wojny światowej, kiedy Związek Radziecki, rozgromiw- 
szy niemiecką i japońską tyranię faszystowską, wybawił narody Europy i Azji od 
grożby niewoli faszystowskiej. (Burzliwe oklaski.) . 

Było oczywiście bardzo trudno spełniać tę zaszczytną rolę, dopóki istniałą tylko 
jedna jedyna „brygada szturmowa” i dopóki musiała spełniać tę awangardową rolę 
niemal w osamotnieniu. Ale tak było. Obecnie sprawy mają się zupełnie inaczej. 

Obecnie. gdy na obszarze od Chin i Korei do Czechosłowacji i Węgier pojawiły 
fig nowe „szturmowe brygady“ w postaci krajów ludowo-demokratycznych — obec- 


nie naszej Partii łatwiej jest walczyć, a i práca poszła raźniej. 
trwałe oklaski). 

Na szczególną uwagę zasługują te pa'tie komunistyczne, demokratyczne czy też 
robotniczo-chłopskie, które nie doszły jeszcze do władzy i/które nadal pracują pod 
butem drakońskich usta burżuazyjnych Im, oczywiście, trudniej jest pracować. 
Ale nie jest im tak trudno pracować, jak było trudno nam, komunistom rosyjskim, 
w okresie caratu, gdy najmniejszy ruch naprzód uznawano za najcięższą zbrodnię. 

Jednakże komuniści rosyjscy wytrwali, nie zlękli 
się trudności i wywalczyli zwycięstwo. To samo 
będzie z tymi partiami. ` 

Dlaczego jednak: partiom tym w porównaniu 
z komunistami rosyjskimi z okresu caratu nie bę- 
dzie tak trudno pracować? 


(Burzliwe, długo- 


Dlatego, po pierwsze, że mają one przed oczy= 
ma takie przykłady walki i sukcesów, jakie istnieją 
w Związku Radzieckim i w krajach ludowo-demo- 
kratycznych. Moga one zatem uczyć się na błędach 
i sukcesach tych krajów i w ten sposób ułatwić 
sobie pracę. 

Dlatego, po wtóre, że sama burżuazja — głów= 
ny wróg ruchu wyzwoleńczego — stała się inna, 
poważnie się zmieniła, stała się bardziej reakcyjna, 
straciła więź z ludem i osłabiła się w ten sposób. 
Zrozumiałe jest, że okoliczność ta musi również 
ułatwić pracę partii rewolucyjnych i demokra- 
tycznych. (Burzliwe oklaski). 

Dawniej burżuazja pozwalała sobie na -upra= 
wianie liberalizmu, broniła swobód burżuazyjno- 
demokratycznych i przez to stwarzała sobie popu- 
„larność w masach. Obecnie z liberalizmu nie po- 

zostało ani śladu. Nie ma już tzw. „wolności indy- 
widualnej* — prawa indywidualne przyznawane 
są obecnie tylko tym, którzy posiadają kapitał, 
a wszyscy pozostali obywatele uważani są za suro- 
wy materiał ludzki, zdatny jedynie do wyzysku. 
Podeptana została zasada równości praw ludzi i na- 
rodów, zastąpiono ją zasadą pełni praw wyzysku- 
jącej mniejszości i pozbawienia wszelkich praw wy- 
zyskiwanej większości obywateli. Sztandar swobód 
` burżuazyjno-demokratycznych wyrzucony został za 
burtę. Sądzę, że sztandar ten wypadnie podnieść 
wam, przedstawicielom partii komunistycznych i demokratycznych, i ponieść go na- 
przód, jężeli chcecie skupić przy sobie większość narodu. Nie ma poza tym nikogo, 
kto mógłby go podnieść. (Burzliwe oklaski). 
Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu, broniła ona praw i niezawisłości 
narodu, stawiając je „ponad wszystko". Obecnie ani śladu nie pozostało po „zasadzie 
narodowej“. Obecnie burżuazja sprzedaje za dolary prawa i niezawisłość narodu. 
Sztandar niezawisłości narodowej i suwerenności narodowej wyrzucony został za 
burtę. Nie ulega wątpliwości, że sztandar ten wypadnie podnieść wam, przedstawi- 
cielom partii komunistycznych i demakratycznych, i ponieść go naprzód, jeżeli chce- 
cie być patriotami swego kraju, jeżeli chcecie się stać kierowniczą siłą narodu, Nie 
ma poza tym nikogo, kto mógłby go podnieść. (Burzliwe oklaski). 

Tak mają się sprawy w chwili obecnej. j 

Rzecz zrozumiała, że wszystkie te okoliczności muszą ułatwić pracę partii ko- 
munistycznych i demokratycznych, które nie doszły jeszcze do władzy. 

A zatem, istnieją wszelkie podstawy, by liczyć na sukcesy i zwycięstwo brate 
nich partii w krajach, w których panuje kapitał. (Burzliwe oklaski). i 

Niech żyją nasze bratnie partie! (Długotrwałe oklaski). 

Niech żyją przywódcy bratnich partii! (Długotrwałe oklaski). 

Niech żyje pokój między narodami! (Długotrwałe oklaski). 

Precz z podżegaczami wojennymi! (Wszyscy powstają z miejsc. Burzliwe, długo 
niemilknące oklaski, przechodzące w owacje. Okrzyki: „Niech żyje Towarzysz Sta- 
lin!'*, „Towarzyszowi Stalinowi — hurra!*, „Niech żyje Wielki Wódz mas pracują- 
cych całego świata Towarzysz Stalin!", „Wielkiemu Stalinowi — hurra!', „Niech żyję 
pokój: między narodami!*. Okrzyki: „hurra!“‘). 
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_ „Zakończenie obrad 
MBX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


Skład Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwązku Radzieckiego 
Epek a XIX cili Partii 


Ę ; ; : : "TETU A ow, 64) I. S. Łatunow, 65) I. K. 

* |. MOSKWA (PAP) Agencja TASS donosi: = Wita tniesliwych, długotrwałych | CZŁONKOWIE KOMRENEG CENA apo w NE E S RSE a , 67) 

O Ë kodea rpaździernika w wielkiej sali Pałacu Kremlowskiego odbyło się| oklasków delegatów i gości Zjazdu, | TRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ | GK Bilow saw. l io. 

s końcowe posiedzenie XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Ra- | Gopalan wznosi okrzyk na jed- PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO sow 69) A. I Marfin, 70) A. L 
y dzieckiego. i f `, | ności narodów hinduskiego i radziec- ; s 3 


i SIO A „ Andrejew, . M. An- Mgeładze, 71) D. N. Mielnik, 72) Ł. - 
Godzina 9 wieczór. Na trybunie u-| Następnie przemawiał członek Ko- | kiego, na cześć j TOR PERO | E E E RT Midalkan E EAE AS E., 
kazują się J. W. Stalin, jego najbliż-| Mitetu Centralnego Komunistycznej | jących . świata, na cześć Komuni- Arutinow. 5) S. Babajew, 6) M. D. A. I. Mikojan, 75) M. B. Mitin, 76) N- i 
si współpracownicy — Mołotow, Ma- Partii Indii A. Gopalan, witany Stycznej Partii Związku Radzieckie- Bagirow, 1) N: K. Bajbakow, 8) N: I. A. Michajłow, 77) W. M. Mołotow, 
ma ków, „Woroszyłow, Bułganin, Be- burzliwymi oklaskami. Gópalan prze 801 jej Wielkiego Wodza — Stalina: Bagirow) P NK aja 0.78 Wad Maku W aane 
ria, Kaganowicz, Chruszczow, An-| kazuje Zjazdowi płomienne brater-| Delegat Hinduskiej Partii Komuni- z p, Beria 11) B. P. Bieszczew, 12) tow, 80) N. A. Muchitdinow, 81) W. 
drejew, Mikojan, Kosygin, Szwernik, Skie rewolucyjne pozdrowienie w i- stycznej, po zakończonym przemó- TR Bojcow, 13) G. A. Borkow, 14) I. Niedosiekin, 82) B.-F. Nikołajew, 
członkowie prezydium Zjazdu. Dele- | mieniu wszystkich komunistów i| wieniu wschodnim zwyczajem złożył | r, q Breźniew, 15) N. A. Bułganin, 83) A. I. Nijazow, 84) M. M. Orga- 
gaci i goście witają ich burzliwymi, Taiłującego wolność narodu hidu- ukłon w stronę sali, następnie w 16) S. A. Wagapow, 17) B: Ł. Wanni- now, 85) A. M. Pankratowa, 86) N. S. 
długo nie milknącymi oklaskami, | skiego. t stronę prezydium i zszedł z trybuny| kow 18) A. M. Wasilewski, 19) I. A. Patobiczew, 81) N. M. Piegow, 88) M. 
Wszyscy wstają. Na sali zrywa się o-|, Dziś naród hinduski jaśniej niż| oklaskiwany przez obecnych. | Wołkow, 20) G. I. Woronow, 21) K: J. G. Pierwuchin, 89) P. K. Ponomaren- 
wacja na czek Stalina. Rozlegają się| kiedykolwiek widzi, kto jest jego| Przez chwilę panowała cisza: na| Woroszyłow, 22) A. J. Wyszyński, 23), ko, 90) A. N. Poskrebyszew, 91) P. 


okrzyki: „Chwała Towarzyszowi Sta- | prawdziwym przyjacielem. To właś- | sali. Przewodniczący o łasza: „ Gafurow, 24) F. Goriaczew, 25) W., N. Pospiełow, 92) F. M. Prass, 93) W. 
/ linowi!* „Niech żyje python Sta- | nie Związek Redzięchi_i Chiny Lu | — Udzielam peee Swann ZA Ghiszin, 36) Ł T. Griszin, 27) M. fA. okofiew, 94) W. P. Pronin, 95) 
lin!“, „Towarzyszowi Stalinowi —| dowe zaproponowa y pomóc głodu- | Stalinowi. n - Gusiew, 28) G. A. Denisow, 29) A. N.|A. M. Puzanow, 96) I. R. Razzaków, 
hurra!“, Serdeczne uczucia bezgra- jacemu narodowi hinduskiemu; pod= Wielki Wódz wstaje ze swego| Jegorow, 30) A. P. Jefimów, 31) Ł. 97) A. M. Rumiancew, 98) M. Z. Sa- 
nicznej miłości i przywiązania do Czas gdy imperialiści amerykańscy miejsca i równym, miarowym kro- | N. Jefremow, 32) J. A. Zdanow, 33) burow, 99) A. W. Siemin, 100) D 
Wielkiego Wodza, Przyjaciela i Nau- | Sprzedają Indiom zgniłą pszenicę i kiem podchodzi do trybuny. Na I. K. Żegalin, 34) K. P. Żukow, 35) Smirnow, 101) A. J. Snieczkus, 1 
Czyciela mas pracujących wyrażają Zleżałe tkaniny bawełniane. ` . sali zrywa się potężna owacja.| A. F. Zasiadko 36) A. G. Zwieriew,| W. D. Sokołowski, 108) J. W. STA- 
delegaci na Zjazd — komuni- w obozie demokratycznym, nA| węzyscy wstają. Od okrzyków — | 37) M. W. Zimianin, 38) N. G.'Iśna* | LIN, 104) M. A. Susłow, 105) J. B. 
ści Związku Radzieckiego oraz przed |  Czele którego stol Związek Ra- „hurra“ drżą mury Pałacu Krem- | tow, 39) S. D. Ignatiew, 40) I. G. Ka- | Tajbekow, 106) I. F. Tewosian, 107) 
stawiciele komunistycznych i robot-|  dzieeki, naród hinduski widzi lowskiego. Roziegają się okrzyki w| banow, 41) Ł. M. Kaganowicz, 42) J. | P. I. Titow, 108) F. J. Titow, 109) D. 
niczych partii innych krajów obec-| wiernego i bezinteresownego przy- różnych językach. Owacja ta jest| E. Kałnberzin, 43) I. W. Kapitonow, |F. Ustinow, 110) A. A. Fadiejew, 111) 
ni na Zjeździe. jaciela. wyrazem ogromu miłości człowie- | 44) Z. N. Kecchoweli, 45) A. N. Ki-|A. I. Chworostuchin, 112) M. W. 
Posiedzenie otwiera przewodniczą- penya 7 ka radzieckiego, każdego komuni- | din, 46) A. I. Kiriczenko, 47) W. I. | Chruniczew, 113) N. S. Chruszczow, 
cy _K. J. Woroszyłow. D Ghi r K i A nii sty, jest wyrazem najgłębszego) Kisielew, 48) N, W. Kisielew, 49) M. 114) P, F. Czepłakow, 115) W. J. 
Głos zabiera delegat Kużźniecow, aty ins lej f mil przywi Partii do swego Wo-| D. Kowrigina, 50) F. R. Kozłow, 51) Czernyszow, 116) D. I. Czesnokow, 
który komunikuje wyniki wyborów Lud leń dza. Mijają minuty... owacja na-| I. S. Koniew, 52) A. J. Korniejczuk, |117) Ż. Szająchmetow, 118) N. M. 
* do organów centralnych Komuni-| LUUdOwo-Wyzwo eńezej| Sisia coć bardziej, jak lawina, i| 53) D. S. Korotczenko, 54) P. N. Kor- | Szwernik, 119) A. N. Szelepin, 120) 
stycznej CAFUN S WINZEN Radzieckie- dia Muzeum WP ustaje dopiero wtedy, gdy Stalin | czagin, 55) A. N. Kosygin, 56) S. N.| D, T, Szepiłow, 121) M. F. Szkiria- 
- zabiera głos. Krugłow, 57) W. W. Kuzniecow, 66) | + 122) P. F. Judin, 123) U. J. Ju- 
Na członków Komitetu Central-| W związl'u. z Dniem Wojska Pol- Wszyscy obecni na sali słuchają z| N. G. Kuzniecow, 59) T. I. Kulijew, k 


nego Komunistycznej Partii Związ- | skiego dowództwo Chińskiej Armii 
ku Radzieckiego wybrano 125 to- | Ludowo-Wyzwoleńczej przesłało na 
warzyszy. Gdy w liczbie wybra- ręce wiceministra Obrony Narodo- 
nych członków KC zostaje wymie- | wej, Szefa Sztabu Generaln ) WP, 
nione nazwisko Stalina, sala roz- generała broni Władysława Ki y- 
brzmiewa burzliwymi oklaskami. ca, pamiątkowe dary od żołnierzy 
Wszyscy wstają i długotrwałą owa- | Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 


zapartym tchem słów Stalina i głę- | 60) A. M. Kutyriew, 61) O. W. Kuu- | supow, 124) I. D. Jakowlew, 125) M. 
boko je przeżywają. 3 sinen, 62) I. G. Kebin, 63) A. N. Ła- | A. Jasnow. 


asam zak "WL. Zastępcy członkówkomitetuCentralnego ° 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego - 


Przemówienie końcowe wygłasza 
K. J. Woroszyłow. 


O godzinie 22 min. 25 przewod- 


cją witają Stalina. Rozlegają się| czej w postaci pamiątkowego pro- | niczący ogłasza, że XIX Zjazd Ko- 
okrzyki: „Niech żyje Towarzysz porca | karabinów amerykańskich, | munistycznej Partii Związku Ra- 
Stalin!*, „Towarzyszowi Stalino- | zdobytych w walkach o wyzwolenie |  dzieckiego ł swe obrady.| 1) G. F. Aleksandrow, 2) G. W.| A. A. Greczko, 19) W. G. Grigorian, 
wi — hurra'*. Zebrani oklaskują narodu chińskiego spod ucisku reżi- | Delegaci Zjazdu i goście śpiewają | Aleksienko, 3) P. A. Artemiew, 4) T.|20) A. A. Gromyko, 21) A. D. Da- 
również nazwiska najbliższych | m, Czang Kai-Szeka. z ogromnym en hymn | A. Achazow, 5) I. H. Bagramian, 6) |nijałow, 22) B. A. Dwinski, 23) P. 
współpracowników Stalina. Napis na proporcu w języku chiń- |. partyjny — Międzynarodówkę. W. M. Bakradze, 7) N. J. Basistyj, | W. Dementiew, 24) N. A. Dygaj, 25) 


Na zastępców członków KC Komu- 
nistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego wybrano 110 towarzyszy. Do 
Centralnej Komisji Rewizyjnej wy- 
brano 37 towarzyszy. 

Po ogłoszeniu wyników wyborów 
do centralnych organów Partii Zjazd 
wysłuchał przemówienia powitalne- 
go przedstawiciela Komitetu Cen- 
tralnego. Komunistycznej, Partii BEŻ 


A. A. Jepiszew, 26) D. W. Jefremow, 
27) W. G. Zaworonkow, 28) P. F. Żi= 
garew, 29) D. G. Żimierin, 30) G. 
K. Żukow, 31) A. P. Zawieniagin, 32) 
G. N. Zarubin, 33) P. A. Zacharow,” 
34) S. J. Zacharow, 35) L. F, Ilji= 
czew, 36) N. S. Kazakow, 37) I. A 
Kairow, 38) N. T. Kalczenko, 39) M. 
J. Kanunnikow, 40) B. Z. Kobułow, 
41) A. I. Kozłow, 42) P. T. Komas 
row,” 43) *Ł: (R. Kornijec; 344) A. Je -$ 
Kostousow, €45)'.F. Fi *Kuźniecow, 


skim głosi: „Niech żyje trwała przy- 
jaźń między narodem chińskim i pol- 
skim!*, : 

Generał broni Władysław Korczyc 
dary te przekazał dla Muzeum Woj- 
ska Polskiego w Warszawie. 


OTA POLS 


nowu zrywa burzliwa owacja |8) S. I. Bogdanow, 9) A. D. Bon- 
eż cześć Wielkiezo Stalina, 'W|darenko, 10) S .Z. Borisow, 11) S. 
wielu językach rozlegają się o- | M. Budienny, 12) S .M. Butuzow, 13) 
krzyki na cześć Wo-|K. A. Wierszinin, 14) M. kc 
dza i N ciela — Wielkiego | dwiłas, 15) S. A. Goglidze, 16) A. W. 

sąd tace, 17) K. P. Gorszenin, 18) 


KA DO JUGOSŁAWII 


Centralnego Komunistycznej 
Partii Burmy do XIX Zjazdu 
WKP(b]. 


Z kolei wygłasza słowo powitalne 


Leslie Morris — członek Komitetu 
Wykonawczego Robotniczej Poste- 
powej Partii Kanady,  powitany 
burzliwymi oklaskami przez zebra- 
nych. 


Krajowa narada 


pracowników służby zdrowia 


15 bm. w. sali Rady Państwa w 
Warszawie odbyła się krajowa nara- 
da pracowników służby zdrowia. 
Tematem narady, w której wzięło 
udział ponad 800 uczestników — na- 
ukowców, lekarzy, kierowników pla- 
cówek leczniczych, pielęgniarek, fel- 
czerów i in. było omówienie zadań 
służby zdrowia w realizacji wytycz- 
nych VII Plenum KC PZPR i pro- 
gramu wyborczego Frontu Narodo- 


Na naradę przybył gorąco witany 
przeż zebranych Sekretarz KC PZPR 
premier Józef Cyrankiewicz na cze- 
le przedstawicieli Rządu i Partii. W 
naradzie wzięli również udział 
przedstawiciele związków  zawodo- 
wych i organizacji społecznych. 

Obradom przewodniczył minister 
zdrowia dr Jerzy Sztachelski. 

W Prezydium zasiedli: premier J. 
Cyrankiewicz, wiceministrowie zdro- 
a dr B. Kożusznik i dr B. Bed- 
narski, przedstawiciele wydziału ad- 
ministracyjnego KC PZPR, sekre- 
tarz CRZZ M. Czerwiński, Przewod- 
niczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia dr A. Fider- 
kiewicz, prezes ZG PCK dr J. Rut- 
kiewicz, przedstawiciele resortów 
zdrowia poszczególnych ministerstw 
oraz czołowi naukowcy, rektorzy i 
profesorowie Akademii Medycz- 
nych, przodujący kierownicy placó- 
wek lecznictwa, lekarze i pielęgniar- 
ki. y 

W imieniu Partii i Rządu głos za- 
brał sekretarz KC PZPR Premier J. 
Cyrankiewicz, którego przemówienie 
zebrani przyjęli długotrwałymi owa- 
cjami na cześć nauczyciela narodu 
polskiego Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Rządu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, na cześć Frontu 

arodowego. Powstawszy z miejsc 
uczestnicy narady długo wznosili o- 
krzyki: „Stalin — Bierut — Pokój“. 

(Przemówienie Premiera zamieści- 
my jutro). l 


W związku z tym 15 bm. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych przesła- 
ło ambasadzie FLRJ odpowiedź na- 
stępującej treści: 

Ministerstwo “Spraw Zagranicz- 
nych odrzuca z oburzeniem niewy- 
bredne insynuacje i oszczerstwa, za- 
warte w nocie ambasady Federacyj- 
nej Ludowej Republiki Jugosławii w 
Warszawie nr br. 619-52 z dnia 10 
października 1952 r. t 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że wyżej wymieniona no- 
ta zawiera szereg prowokacyjnych 
wymysłów, nie mających nic wspól- 
nego z rzeczywistością. 

W przeciwieństwie do twierdzeń 
ambasady FLRJ Ministerstwo kate- 
gorycznie oświadcza, że ambasada 
k.rzysta z wszelkich normalnych u- 
prawnień i przywilejów, które słu- 
żą dla wykonywania normalnych 
funkcji dyplomatycznych. 

Jeśli te normalne uprawnienia i 
przywileje przewidziane prawem i 
zwyczajami międzynarodowymi nie 
wystarczają ambasadzie FLRJ dla 
zabezpieczenia jej działalności, to 
dzieje się tak dlatego, że ambasada 
najwidoczniej wykracza poza normy 
ustalone prawem, zwyczajami i do- 
brymi obyczajami, przyjętymi w 
stosunkach międzypaństwowych. 

Tak też jest w istocie. 

Ministerstwo przypomina ambasa- 
dzie FLRJ fakty ujawnione między 
innymi na procesie szpiega jugosło- 
wiańskiego Petrovica, działalność 
wywiadowczą radcy Rukaviny i in- 
nych pracowników .ambasady, któ- 
rych odwołania zmuszony był doma- 
gać się Rząd Polski. 


W styczniu br. terytorium Polskiej” 
opuścił: 


Rzeczypospolitej Ludowej 
urzędnik ambasady FLRJ, Papić 
Radovan, który uprawiał podobną 
działalność wywiadowczą. I tak w 
grudniu 1950 r. Papić pszebywał w 
województwie wrocławskim, odwie- 


dzając zamieszkałych tam obywateli | 
|jugosłowiańskici. oraz repatriantów 


z Jugosławii. Papić zasięgał u nich 
informacji o charakterze wywiadow- 
czym oraz rozdawał wśród nich bro- 


dowej. 


W rozmowie z Wesołowskim Ju- 


arog . em wów ia sty t ó ngaa my 
emaskuje dywersyjno-szpiegowską 
WARSZAWA (PAP) Dnia 10 października br. Ambasada Federacyj- 
nej Ludowej Republiki Jugosławii w Warszawie skierowała do Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych oszczerczą i prowokacyjną notę, w której 
protestuje przeciwko rzekomemu naruszaniu przez władze polskie przy- 
wilejów dypłomatycznych i utrudnianiu pracy FLRJ. 


madka w województwie wrocław- 

skim, Papić wypytywał rozmówcę 

o dyslokację jednostek Wojska 

Polskiego, produkcję miejscowego 

przemysłu i położenie torów kole- 

jowych. Przed odejściem Papić po- 
zostawił Wesołowskiemu kilka nie- 
legalnych broszur szkalujących 

ZSRR i zalecił mu rozpowszech- 

nianie ich zaufanym osobom. 

Aresztowany za nadużycia Bor- 
kowski Bronisłąw zeznał, że podczas 
jego kontaktowania się z Papicem, 
ten ostatni zażądał od niego infor- 
macji o działaczach Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej i jedno- 
cześnie kazał mu zbierać informacje 
o pracownikach Polskiego Radia. 

Podczas swego pobytu w Świdni- 
cy w październiku 1951 r. Papić 
zbierał u obywateli jugosłowiań- 
skich, zamieszkałych na tamtejszym 
terenie informacje o dyslokacji i 
ruchach wojsk, o urządzeniach lotni- 
ska «wojskowego oraz o położeniu i 
produkcji miejscowych fabryk. 

Według oświadczenia obywatela 
jugosłowiańskiego Medevescek Bo- 

rysa, zam. w Wałbrzychu, ul. 1 

Maja 41, w grudniu 1951 r. Papić 

zorganizował zebranie kilku oby= 

wateli jugosłowiańskich w miesz- 

kaniu prywatnym Ivanowica Mi- 

kołaja, mieszczącym się w Wał- 

brzychu przy ul. Rynek 13. Pod- 
czas rozmowy z nimi wypytywał 

o charakter i przebieg produkcji 

miejscowego przemysłu, wypowia- 

dając się jednocześnie wrogo w 

stosunku do Polski. 

Opiołka Hubert ożeniony z obywa- 
telką jugosłowiańską, zamieszkały 
w miejscowości Górowo, wojewódz- 
two Olsztyn, oświadczył władzom 
polskim, że podczas starań w amba- 
sadzie FLRJ w Warszawie o uzyska- 
nie wjazdu do Jugosławii do rodzi- 
ny, urzędnicy «ambasady umyślnie 
zwlekali z wydaniem potrzebnych 
dokumentów, żądając za nie udzie- 
lenia informacji i szantażując go 
uniemożliwieniem mu — w razie od- 


mowy — prawa wjazdu do Jugosła- | 
|wii. Papić żądał od Opiołki dostar- 
jszury o treści wrogiej Polsce Lu- | czenia informacji 


o  umocnieniach 
granicy państwowej, wypytywał o 
rzekome urządzenia dla rakiet od- 


lianem, zamieszkałym we wsi Gro- l rzutowych i © jednostkach Wojska 


pracowników ambasady FLR) 


Polskiego. Papić polecił mu zwracać 
baczną uwagę na bliskie od Gó- 
rowa terytorium ZSRR i intereso- 
wać się ewentualnymi zgrupowania- 
mi wojsk z drugiej strony granicy. 

Opiołka otrzymał zadanie zbiera- 
nia powyższych informacji od miej- 
scowej ludności, a nawet od mło- 
dzieży szkolnej, z którą stykał się 
jako nauczyciel. Papić odwiedzał 
Opiołkę w miejscu zamieszkania. Na 
wyrażone przez Opiołkę obawy co 
do  niebezpieczeństwa uprawianej 
przez niego działalności wywiadow= 
czej Papić sugerował mu umożliwie- 
nie nielegalnej ucieczki z Polski. 

Obywatel jugosłowiański Pawło- 
wić Radovan uprawiał na zlecenie 
Papica działalność wywiadowczą w 
Gdańsku, zbierając informacje o ru- 
chach Wojsk Polskich na Wybrzeżu 
i siejąc ferment wśród obywateli ju- 
gosłowiańskich. a 

Urzędnik Papić Radovan upra- 
wiał tę dywersyjno-wywiadowczą 
działalność przez cały czas poby- 
tu w Polsce, aż do momentu swe- 
go wyjazdu na „urlop“, z którego 
nie powrócił już do Polski. 

Z drugiej strony powszechnie są 
znane i wiadome ambasadzie FLRJ 
fakty brutalnego gwałcenia przez 
władze FLRJ uprawnień i przywi- 
lejów dyplomatycznych w stosun- 
ku do ambasady PRL w Belgra- 
dzie, która była przedmiotem 
wszelkich szykan i prowokacyj- 
nych ataków, aż do napaści na lo- 
kal ambasady włącznie. 

Metoda inwigilacji pracowników 
niektórych przedstawicielstw dyplo- 
matycznych oraz utrudnianie im 
pracy, stale stosowane w Jugosławii, 
ambasada FLRJ usiłuje perfidnie 
przypisać władzom polskim. W świe- 
tle tych faktów jest oczywiste, że 
nota ambasady nie może mieć na 
celu nie innego, jak próbę odwró- 
cenia uwagi od praktyk 'i metod 
władz FLRJ, jeśli chodzi o narusza- 
nie i gwałcenie praw i zwyczajów 
przyjętych ; stosunkach międzyna-= 
rodowych. Podobne próby są jednak 
z góry skazane na niepowodzenie. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych kategorycznie odrzuca pro- 
test ambasady FLRJ jako bezza- 
sądny i domaga się, by przywileje 
i uprawnienia, z których ona ko- 
rzysta, służyły dla normalnej, 
zgodnej z prawem i uznanymi 
zwyczajami działalności dypioma- 
tycznej, 


46) K. S$. Kuzniecowa, 47) K. D: 
Kułow, 48. P. N. Kumykin, 49) 
P. F. Ładanow, 50) W. T. Łacis, 51) 
P. F. Łomako, 5) A. A. Łuczyński, 
53) L. P. Łykowa, 54) J. J. Maksa= 
rew, 55) J. A. Malik, 56) M. S. Ma- 
linin, 57) R. J. Malinowski, 58) F. A. 
Mamonow, 59) I. I. Maslennikow, 
60) R. J. Mielnikow, 61) K. A. Mie- 
reckow, 62). W. N. Merkułow, 63) 


A. A. Miurisep, 64) M. I. Niedie= 
lin, 65) P. W. Nikitin, 66) L L 
Nosenko, 67) G. M. Orłow, 68) 


K. W. Ostrowitianow, 69) W. N, Pa» 
włow, 70) D. W. Pawłow, 71) J. L 
Paleckis, 72) A. S. Paniuszkin, 73) P. 
I. Parsztn, 74) M. M. Pidtyczenko, 
75) M. T. Pomazniew, 76) B. N. Po- 
|nomariew, 77) G. M. Popow, 78) S. 
| O. Postowałow, 79) A. P. Pczelokaw, 
80) D, J. Rajzer, 81) W. M. Riabi- 
kow, 82) W. S. Riasnoj, 83) S. S. Ru- 
miancew, 84) Z. T. Serdiuk, 85) I. A. 
Sierow, 86) K. M. Simonow, 87) I. P. 
Skułkow, 88) K. M. Sokołow, 89) L. 
N. Sołowiow, 90) S. A. Stiepanow, 
91) J. A. Stiepanowa, 92) W. N. Sto= 
letow, 93) S. K. Timoszenko, 94) S$. 
M. Tichomirow, 95) S. K. Toka, 96) 
Z. P. Tumanowa, 97) A. G. Fiodo= 
row, 98) J. A. Furcewa, 99) A. U. 
Chachałow, 100) I. S. Chochłow, 101) 
W. G. Chowrebaszwili, 102) W. F. 
Cyren, 103) W. I. Czujkow, 104) G. 
A. Czumaczenko, 105) N. N. Szatalin, 
106) Z. A. Szaszkow, 107) A. M. 
Szkolnikow, 108' S. M. Sztemienko, 
109) P. A. Judin, 110) I. S. Juma- 
szew. 


Skład Centralnej 
Komisji Rewizyjnej 


1) A. I. Aleksiejew, 2) W. A. An- 
drejew, 3) W. I. Babicz, 4) A. F. 
Gorkin, 5) G. J. Griszko, 6) G. P. 
Gromow, 7) J. I. Gromow, 8) K. A. 
Gubin, 9) W. P. Druzin, 10) G. W. 
Jeniutin, 11) W. I. Zakurdajew, 12) 
W. J. Zinczenko, 13) G. P, Kosia- 
czenko, 14) W. S. Krużkow, 15) T, 


| Kułatow, 16) Z. W. Mironowa, 17) P. 


G. Moskatow, 18) W. P. Moskowski, 
.19) B. Owiezow, 20) G. I. Osipow, 21) 
N. W. Podgornyj, 22) B. F. Podce- 
rob, 23) P. S. Prokkonen, 24) D. Ra- 
sułow, 25) G. J. Rud, 26) W. S. Sie- 
mionow, 27) N. A. Skworow, 28) A. 
I. Sobienin, 29) A. M. Spiridonow, 30) 
| A. I. Strujew, 31) M. S. Sujetin, 32) 
|A. A. Surkow, 33) M. P. Tarasow, 
34) S. N. Tarasow, 35) A. T. Twar= 
|dowski, 36) E. I. Tretiakowa, 37) M, 
T. Jakubow. 


SB... OE, todo adi dod Ja 


was Nr 248 


A 


Kandydaci Narodu 


na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 


WITOLD ZACHAREWICZ 


W pewnym sensie jeszcze w piątej | olejki, wydobywane dotychczas z ro- | 


Í 


r 


p" 


klasie gimnazjalnej prof. Witold Za- | ślin. 


charewicz rozpoczął pracę pedago- 
giczno-naukową. Miało to miejsce w 
niezwykłych okolicznościach. i 

Wdowa po skromnym pisarzu pro- 
wentowym Zacharewiczu została z 
synem bez zaopatrzenia, mimo że 
mąż 30 lat pracował w dobrach hr. 
Tyszkiewicza. Z Zięmi Wileńskiej, 
gdzie jej syn Witold ujrzał światłę 
dzienne w 1904 roku, została w cza- 
sie pierwszej wojny światowej przy- 
musowo ewakuowana do dalekiego 

_ Carycyna (dziś Stalingradu). Chłopiec 
był świadkiem Rewolucji Paździer- 
nikowej i walki z kontrrewolucję: 
Były to czasy, które tak świetnie 0 
pisał Aleksy Tołstoj w swej książce 
„Walka o chleb". W pamięci prof. 
Zacharewicza pozostała sylwetka 
Józefa Stalina, który kierował wów- 
czas obroną Carycyna przeciw kontr 
* rewolucyjnym bandom. 
W pełni wojny domowej władze 
* rewolucyjne uruchomiły. uniwersy- 

tet powszechny dla szerokich mas 
ludności. , Właśnie w tej instytucji 
młody Witold, rozmiłowany od dzie- 
ciństwa w chemii, pełnił funkcję a- 
systenta. W roku 1920 wrócił wraz 
z matką-wdową do Polski, skończył 
nauki gimnazjalne, rozpoczął w Wil- 
nie studia uniwersyteckie. Studia 
w ciężkich warunkach materialnych 
poderwały zdrowie, wskutek czego 
lata nauki uniwersyteckiej się prze- 
dłużyły. 

W roku 1930 ukazują się pierwsze 
publikacje naukowe Witolda Zacha- 
rewicza, podówczas młodszego asy- 
stenta katedry chemii. Studiów nau- 
kowych dopełnił we Francji, w pa- 
ryskiej Ecole Normale Supćrieure, 
gdzie się doktoryzował w roku 1935. 

Ośrodkiem zainteresowań i prac na- 
ukowych dra Witolda Zacharewicza 
były terpeny czyli składniki olejków 
eterycznych. Młodemu uczonemu u=- 
dało się uzyskać drogą syntetyczną 


systentem, wreszcie w 


roku 1939, w przededniu wojny, do- 
ceńtem. Wojna i okupacja wniosły 
wiele zamętu w normalną działal- 
ność uczonego chemika. Z chwilą 
wkroczenia Niemców do Wilna gro- 
ziła mu zsyłka na roboty do Reichu. 
Nie chcąc wysługiwać się faszystow- 


skiemu przemysłowi, ukrywa swój 
zawód i pracuje jako laborant w 
jakiejś fabryczce litewskiej. 

Ciężkie warunki życia — dodać 
trzeba, że dr Witold Zacharewicz 
pracował przez dłuższy czas jako ro- 
botnik leśny — skończyły się z chwi- 
lą, gdy Armia Radziecka przepędziła 
hitlerowców z Wilna. Władze ra- 
dzieckie mianują Witolda Zachare- 
wicza naczelnym inżynierem fabryki 
wytworów chemicznych. Równo- 
cześnie działa on jako pełnomocnik 


O wYBTAWIE KOMITETU FRONTU NARODOWEGO W TORUNIU 


OWOCE POKOJU 


W niziutkiej izbie, przy wątłym | 
światełku  kaganka — człowiek “w 
zgrzebnej ` koszuli pochyla się nad | 
kawałkiem drzewa. Spod prymityw=| 
nego noża rzeźbiarza — wyłania się 
wzór. To toruński praprzemysł — 
pierniki. To średniowiecze. Ale śred- 
niowiecze zostało w tyle — a Toruń 
nie zmieniał się. Ciągle były pierni- 
ki, w szklarniach fiołki alpejskie, za- 
możni budowali wille na przedmieś- 
ciach. Tak już miało pozostać... 


* 

Ta maleńka lecz prawdziwa opo- 
wieść poprzedza drugą, opowieść na- 
szych czasów, historię siedmiu lat 
pracy Torunia w Ludowej Ojczyźnie. 
To karygodnie zaniedbane miasto, 
słynne „miasto emerytów“ — zaczę- 
ło zarabiać na chleb. To miasto zbu- 
dowało sobie przemysł, rozwinęło 
szkolnictwo wszystkich typów (z U- 
niwersytetem na czele), wykazuje się 
wielką liczbą zatrudnionych w fa- 
brykach i innych produkcyjnych 
przedsiębiorstwach. 

Są więc powody do dumy i Toruń 
pierwszy na Pomorzu pokazał w br. 
swój rzetelny i energiczny rozwój 
we wszystkich kierunkach. Lata De. | 
koju w Polsce Ludowej dały mu te 
możliwości i nie jest rzeczą przypad- | 
ku, że właśnie Miejski Komitet 
Frontu Narodowego zorganizował na 
Rynku Staromiejskim wielką wysta- 
wę pod hasłem: „Wczoraj — Dziś i 
Jutro“. 

Wystawa pokazuje bowiem zaniedba 
ną przeszłość, postęp teraźniejszości | 
i perspektywy przyszłości: dalszy 
rozwój produkcji, kultury i oświaty, 
budownictwa, handlu itd. Wystawa 
jest realnym obrazem dążenia wszy- 
stkich mieszkańców miasta do wzmo 
cnienia potencjału gospodarczego, do 
samodzielności Torunia. O to walczą 
tysiące robotników, — tysiące pracu- 
jących inteligentów. Wystawa jest | 
świadectwem krzepnięcia i utwier- | 
dzania się Frontu Narodowego w na- 
szym mieście i ojczyźnie. Te precy- 
zyjne maszyny, wyroby CPL iAi 
innych wytwórni, płody ziemi, kwia- 
ty — to owoce pokoju... | 

Tegoroczna wystawa różni się od 
wszystkich poprzednich — jednoli- 
tością organizacyjną, wyraźnym po- 
rządkiem dekoracyjno-artystycznym. | 
Wybudowano kilkadziesiąt małych 
pawilonów, lecz wszystkie obiekty ij 
kioski są jednolite stylowo, zharmo- | 
nizowane w ogólnym projekcie (prof. 
Kozłowski). Warto jest rzeczywiście 
zobaczyć tak starannie urządzone 
pawilony jak CPL i A-(„Rzut*), To- | 
ruńskiej Drukarni Działowej, Fabry- | 
ki Szyldów i Stempli, Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika, Toruńskich Za- 
kładów Graficznych, „Atry”, naszych 
ogrodników i leśników, Toruńskich 
Zakładów Ceramiki i wiele in- 
nych. Poza eksponatami jest dużo 


wykresów, ujmujących zagadnienie 
produkcji w Planie 6-letnim. Wysta- 
wa ma więc konkretną wartość pô- 
znawczą, odpowiada na każde pyta- 
nie— każdemu obywatelowi Toru- 
nia. Jest to — inaczej mówiąc—pod- 
stawa do wielkiej dyskusji w prze- 
dedniu wyborów, synteza obrazowa 
wszystkiego co zrobione zostało po 
II wojnie światowej. Jest to realnie 
ujęta historia przełomu... (kz) 


Agitator Frontu Narodowego wyjaśnia : 


Dlaczego wsp 


w niedużym mieszkaniu robotnika 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko- 
lejowego zebrało się z 15 osób. 
Wszyscy oni to mieszkańcy z jedne- 
go domu przy ul. Nakielskiej w Byd- 
gosżczy. Zebrali się oni z inicjatywy 
agitatora Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego, 
aby porozmawiać o zbliżających się 
wyborach. 

— No tak — mówiła właśnie jed- 
na z kobiet, — wiem już, jak będzie 
odbywać się głosowanie, ale niech 
pan powie, panie Stasiu, dlaczego 
będzie tylko jedna lista. Słyszałam, 
jak jakaś pani 
zawsze w czasie wyborów było kilka 
list. I ja sama pamiętam, że tak by- 


ło. 

Zabrał głos agitator: O istocie wy- 
borów decyduje nie ilość list, lecz 
kto zgłosił te listy, a przede wszyst- 
kim, kto jest na tych listach 

Nasza ordynacja wyborcza mówi, 
że listy mogą zgłaszać organizacje 
społeczne, polityczne, Związki Za- 
wodowe itd. 

— Prawda — powiedział gospo- 
darz mieszkania — nasz zakładowy 
komitet Frontu Narodowego zgłosił 
listę, między innymi był na niej Ję- 
drzejewski formiarz z naszych zakła- 
dów. Jest to jeden z najlepszych lu- 
dzi w naszych zakładach. Dobry ro- 
botnik i kolega. Tak samo zapozna- 
liśmy się z innymi kandydatami i 
przegłosowaliśmy tę listę. Sejm to 
najwyższa władza i najważniejsze 


jest to żeby posłowie byli dobrymi | 
Polakami — patriotami, | 


uczciwymi 
skoro. więc przekonaliśmy się, że ta- 
kimi są nasi kandydaci, 
ich do Komitetu Frontu Narodowego. 

— Najważniejsze — mówił dalej 
agitator — jest to, jak już powie- 
działem, kogo reprezentują kandy- 
daci i kim oni są. Nasi kandydaci 
reprezentują Front Narodowy, to zn. 


na placu mówiła, że | 


zgłosiliśmy | 


ER SIE UGO FA WWE = OCT TETUER 
aaa a E AKUA NEW: Jk ple 8 AZ PCA GB TOS OC CE T ZARA GRE ÀE si, 
RT AEON OE CZY ETAPY 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


do spraw repatriacji dla ludności 
Po powrocie do kraju zostaje dr ee a EU 

o kraju zostaje w i i 
W. Zacharewicz kolejno starszym a- é węipónja: 104: roku obeżniuio 
adiu:.ktem, 


prof. Zacharewicz katedrę chemii 
organicznej w świeżo powstałym 
UMK w Toruniu i przystępuje we- 
spół z prof. Basińskim do tworze- 
nia pracowni chemicznej. Uwieńcze- 
niem tych prac organizacyjnych jest 
otwarte w roku 1948 Collegium Che- 
micum. Jednakowoż prof. Zachare- 
wicz nie ogranicza się do uniwersy- 
teckiej pracy naukowej i działalno- 
ści pedagogicznej na wyższej uczel- 
ni. Swą wiedzą wspiera różne insty- 
tucje, które mają ważne znaczenie 
w gospodarce narodowej. W szcze- 
gólności należy tu podkreślić współ- 
pracę prof. Zacharewicza z Instytu- 
tem Badawczym Leśnictwa w War- 
szawie oraz z Bydgoskimi Zakłada- 
mi Zielarskimi. 

Obecnie prof. Zacharewicz jest 
prorektorem UMK w Toruniu. W la- 
tach poprzednich piastował godność 
dziekana wydziału matematyczno- 
przyrodniczego (rok 1948—1950), pro- 
dziekana tego samego wydziału (rok 
1950—1951), był organizatorem wy- 
działu matematyki, fizyki i chemii. 
Jest kierownikiem zespołu katedr 
chemicznych w Toruniu, kieruje 
pracami aspiranckimi, jest człon- 
kiem komisji programowej Rady 
Głównej Szkolnictwa Wyższego. 


Dorobek naukowy prof. Zachare- 
wicza obejmuje 15 prac. Z kierowa- 
nego przezeń zakładu chemicznego w 
Toruniu wyszło już 53 dyplomów, a 
niebawem liczba ich powiększy się 
o dalsze 45, z tym 3 dyplomy dok- 
torskie. Jednakże ani własny doro- 
bek naukowy, ani wyniki nauczania 
nie wyczerpują charakterystyki pro- 
fesora Zacharewicza jako pedagoga 
uniwersyteckiego. Trzeba jeszcze 
podkreślić jego nadzwyczaj serdecz- 
ny stosunek do młodzieży, do stu- 
dentów. Każdy spośród nich znaj- 
duje w profesorze i prorektorze ży- 
czliwego doradcę, nawet w sprawach 
osobistych. 

Prof. Zacharewicz wiąże naukę z 
życiem. Od roku 1950 jako członek 
PZPR bierze czynny udział w życiu 
politycznym _ i społecznym. _ Kandy- 
dując do Sejmu w okręgu toruńsko- 
inowrocławskim reprezentuje rów- 
nież dążeni. twórczej inteligencji 
polskiej, która w realizacji progra- 
mu wyborczego Frontu Narodowego 
najściślej wiąże gospodarczy i kul- 
turalny rozkwit Ojczyzny. 

Dr Jan Piechocki 


wszystkich Polaków, którzy są człon- 


kami tego Frontu, a jest nim każdy | jest dlatego, 
Polak, który wypełnia swe obowiąz- | cie reprezentują wszystkich Polaków 


ki wobec kraju, każdy kto chce i 
przyczynia się do tego, aby powsta- 
wały nowe fabryki, szkoły, każdy 
kto pragnie dalszego rozwoju nasze- 
go kraju, każdy kto pragnie pokoju. 

— No tego to napewno chce każdy 
porządny człowiek podchwyciła 
jedna z kobiet. 

— Słusznie, dlatego też każdy ucz- 
ciwy człowiek jest we Froncie Na- 
rodowym, a nasz Sejm, jego posło- 
| wie czuwać będą nad tym, aby pro- 
gram Frontu Narodowego, przewi- 
dujący dalszy rozwój naszego kraju 
był realizowany. Skoro więc Front 
Narodowy reprezentuje interesy 
wszystkich uczciwych Polaków, to 
znaczy takich, którzy myślą nie tyl- 
ko o sobie, ale o całej ojczyźnie, to 
i lista Frontu Narodowego jest listą 
odpowiadającą interesom wszystkich 
„dobrych Polaków. 

Program Wyborczy Frontu Naro- | 
dowego to nie jest program jakiejś | 
grupy lub partii, to program wspól- 
ny wszystkim uczciwym Polakom, 
| dlatego też pod programem są pod- 
pisy. przedstawicieli Partii, stron- 
nictw politycznych, organizacji spo- 
łecznych, działaczy katolickich i du- 
chowieństwa, tak jak na liście kan- 
dydatów Frontu Narodowego znaj- 
dują się i bezpartyjni, i członkowie 
| Partii, chłopi, robotnicy, literaci. in- 
żynierowie, wszyscy wybitni ludzie, 
którzy przyczyniają się do odbudowy 
| naszego kraju. Tak jak program wy- 
| borczy Frontu Narodowego jest pro- 


chłopi z Fabianek i 
krowni „Chełmica*; obszerną świe- 


pólna lista 


gramem wszystkich uczciwych Pola- 
ków, tak lista tego Frontu jest listą | 
reprezentującą tych wszystkich, któ- . 
rzy chcą rozkwitu ojczyzny i pokoju. ' 
Ta lista to dowód jedności Polaków, 
a zwycięstwo tej listy, to zwycięstwo | 
jedności narodu. 


$ 
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Oddamy swe głosy 


na najlepszych 


Serdecznie gościli mieszkańcy gmi“ 


ny Fabianki w powiecie lipnowskim 
kandydatów na posłów: z listy Fron- 


tu Narodowego: działacza społecz- 


nego LUDOMIRA STASIAKA — se- 
kretarza NKW ZSL, rolnika WŁA- 
DYSŁAWA KRZYŻAŃSKIEGO — 
zastępcę przewodniczącego 


PKW 
ZSL w Aleksandrowie Kujawskim 
oraz kandydata na zastępcę posła 
rolnika JANA WŁADOWSKIEGO — 


przewodniczącego PKW ZSL w Lip- 
nie. 


Na spotkanie przybyli nie tylko 
robotnicy cu- 


tlicę fabryczną szczelnie wypełnili 
także chłopi z okolicznych gromad, a 
nawet odległego Szpetala. 

Z uwagą i wzruszeniem słuchali 
zebrani prostych słów Krzyżańskie- 
go i Władowskiego, którzy mówili o 
swym ciężkim życiu małorolnych 
chłopów w Polsce obszarników, z 
uwagą słuchali także słów znanego 
działacza społecznego — Ludomira 
Stasiaka. 

„Związkowi -Radzieckiemu i je- 
go bohaterskiej Armii — oświad- 
czył Stasiak — przede wszystkim 
zawdzięczamy to, że nigdy nie 
wrócą już czasy nędzy, głodu i pa- 
nowania obszarników.* 

Zrywają się długotrwałe okrzy- 

ki: „Niech żyje Związek Radziecki 
i jego wielki Wódz — Józef Stalin“, 


\Niech żyje wieczna i niewzruszona 


przyjaźń polsko-radziecka”, 
Z kolei głos zabierają zebrani 
chłopi i robotnicy. 

„Pamiętamy dobrze jak to było 
przed wojną — mówił wśród ogól- 
nego aplauzu małorolny chłop z 

„gromady Górny Szpetal — Stani- 
sław Turkowski. — Pamiętamy, 
jak biednym chłopem i robotni- 
kiem rolnym poniewierali obszar- 
nicy tacy jak pan Szczęsny-Rut- 
kowski ze Szpetala, który potrafił 
zabić fornala za to, że zbierał 
chrust w pańskim lesie, aby 0- 
grzać izbę dla żony i swego ma- 
leńkiego dziecka. 

Na szczęście skończyło się pano- 
wanie Rutkowskich i jemu podob- 
nych. Dziś swą Ojczyzną rządzą 
ludzie pracy poprzez posłów, któ- 
rych sami wybierają. Musimy jed- 
nak pamiętać o tym, że nie wy- 
starczy tylko głosować na posłów 
w dniu 26 października. Trzeba im 
również pomarać w rządzeniu na- 
„szym wspólnym dobrem. 

Nasza pomoc w rządzeniu Ludo- 
wą Ojczyzną, to między innymi 
rzetelne i szybkie wykonywanie 
wszystkich obowiązków wobec 
Państwa. Tylko od nas samych za- 


— No tak, rozumiem. Jedna lista 
że kandydaci na tej liś- 


Zjednoczonych we Froncie Narodo- 
wym. Są tam przedstawiciele chło- 
pów, robotników i inteligencji, or- 
ganizacji społecznych itd. Pocóż więc 
te organizacje miałyby wystawiać 0- 
sobne listy. 


— Tak, ale to nie wszystko — do; 
dał agitator. Jedna lista wspólna 
wszystkich patriotów jest przede 
wszystkim dlatego że cały nasz na- 
ród, wszyscy Polacy, którzy codzien- 
ną swą pracą budują ojczyznę, pra- 
cują wspólnie dla dobra Polski. 


Kiedyś, gdy w Polsce rządzili ka- 
pitaliści, wystawiali oni wiele list, 
lecz każda z ich list reprezentowała 
interesy wąskiej grupy, a wszystkie 
razem cały obóz kapitalistów i ob- 
szarników, który był przecież zdecy- 
dowaną mniejszością i prowadził po- 
litykę wrogą większości, jaką stano- 
wili ludzie pracy „Jasne więc, że nie 
mogła wtenczas być jedna lista 
wspólna dla. kapitalistów i ludzi pra- 
cy, bo sprzeczne były ich interesy. 
Dopiero w Polsce Ludowej, wszyscy 
uczciwi' ludzie wyzwoleni z jarzma 
kapitalistów mogli porozumieć się i 
wystawić wspólną listę. Mamy więc 
jedna listę, bo jeden jest cel wszyst- 
kich dobrych Polaków, bo cały nasz 
naród zjednoczony jest w pracy i w 
walce © pokój. Wspólna lista Frontu 
Narodowego reprezentuje więc 
wszystkich patriotów. Inna lista 
mogłaby być tylko listą zdrajców. 


W dzień wyborów będziemy więc 


głosowali na jedną listę, tak jak co- | 


dziennie wszyscy razem budujemy 
naszą Ojczyznę, a zwycięstwo tej na- 
szej wspólnej listy, będzie zwycię- 
stwem naszej wspólnej pracy, zwy- 
cięstwem jedności narodu. (T. S.) 


Synów narodu 
leży szczęśliwa przyszłość nasza i 
naszych dzieci.“ ; 
„Kandydatów, których tu gości- 
my, znamy tu wszyscy — mó 
przewodniczący obwodowego Komi- 
tetu Wyborczego Fróntu Narodowe- 
go, robotnik cukrowni Stanisław 
Kłódkowski. — Wiemy, że wspólnię 
z innymi kandydatami z naszego 0- 
kręgu: z działaczem społecznym: An= 
tonim Alsterem, wiceprzewodniczącą 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet Zo- 
fią Wasilkowską, brygadzistą z Za- 
kładów Celulozowo-Papierniczych + 
we Włocławku Franciszkiem Och- 
mańskim i rolnikiem Janem Skru- 
szewiczem — godnie reprezentować 
będą interesy ludzi pracy w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Rozmowy z kandydatami trwały 
do późnych godzin pws a 
J 


e `i * 

w wypełnionej po brzegi auli Li- 
ceum im. Kasprowicza w Inowrocłag 
wiu odbyło się spotkanie kandyda= 
tów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — prorek- 
tora UMK prof. Zacharewicza i 
przodującego chłopa powiatu ino- 
wrocławskiego, Edwarda Rataja — 
z młodzieżą szkolną. 

Wiec otwiera kierownik organiza- 
cyjny Zarządu Miejskiego ZMP Ja- 
kubik, witając serdecznie kandyda- 
tów na posłów do Sejmu z okręgu 
XIV Inowrocław. Młodzież i nauczy” 
ciele wznoszą gorące okrzyki na 
cześć pierwszego kandydata do Sej- 
mu — Bolesława Bieruta. 

Wśród oklasków zebranych na 
mównicę wchodzi prof. Zacharewicz. 

Mówi on o przeobrażeniach w na- 
szym kraju, o tym, że młodzież w 
Polsce Ludowej ma zagwarantowa- 
ne prawo do na ki, a po jej ukoń- 
czeniu — prawo do pracy. Młodzież 
jest współgospodarzem krajů, a od 
18 roku życia ma prawo głosować 


do Sejmu. Dzięki objęciu władzy w 
Polsce przez lud, w naszym kraju 
zlikwidowano analfabetyzm, wzrosła, 
liczba szkół podstawowych i śred- 
nich, a ilość wyższych uczelni, pod- 
wyższyła się trzykrotnie. 
korzysta ze stypendiów, 


Młodzież 
burs i do- 


Dzieci ze szkoły podstawowej nr 
54 w Warszawie gościły kandydata 
na posła — Stanisławę Rutkowską, 
dyrektora Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im 17 
Stycznia. (Foto CAF) 


mów. akademickich. 56 proc. mło= 
dzieży na wyższych uczelniach — to 
synowie i córki robotników i chło- 
pów. Program Frontu Narodowego 
zapówiada rozbudowę szkolnictwa 
podstawowego, średniego i wyższego 
i podniesienie poziomu kulturalnego 
naszego kraju. 

Teraz przemawia kandydat na za= 
stępcę posła — Edward Rataj. 


Edward Rataj — to syn małorol- 
nego chłopa z lubelskiego. Wie dob- 
rze, jakie ma obowiązki wobec Pań- 
stwa. Wywiązuje się z nich jak naj- 
lepiej. Organizuje zbiorowe odstawy 
zboża i ziemniaków. W 1948 roku 
został sołtysem swej gromady, a w 
1951 r. otrzymał od Prezydenta Bie- 
ruta Srebrny Krzyż Zasługi. 


— Jestem dumny, że jako prosty 
chłop jestem kandydatem ma posła 
do Sejmu — mówi Edward Rataj. 

Słowom jego towarzyszą gorące o=- 
klaski zebranych. 

Teraz przemawia uczeń liceum dla 
pracujących — Matuła: 

— Pracą i nauką umacniać bę- 
dziemy Front Narodowy, aby utrwa- 
lić Pokój i zrealizować szybciej Plan 
6-1etni. 

Płyną dźwięki hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej. Uroczyste spotkanie kandyda= 
tów na posłów z młodzieżą inowroc= 
ławską zakończone. 
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MOSKWA (PAP) Na przedpołud- 


Referat N. S. Chruszczowa na 


piowym posiedzeniu XIX Zjazdu |r 
WKP(b wa 


) w dniu 10 października se- 
kretarz KC WKP(b) N. S. Chru- 
szczow wygłosił następujący referat 
w > sagi zmian w Statucie 

Towarz 

Pod przewodem Partii Komuni- 
stycznej naród radziecki swą boha- 
„'terską walką w Wojnie Narodowej 
obronił wielkie zdobycze socjali- 
styczne i odniósł epokowe zwycię- 
stwa. W latach powojennych masy 
| ita naszej Ojczyzny swą 0- 

arną, twórczą pracą zapewniły po- 
myślne wykonanie czwartego 5-let- 
niego planu pokojowego budownie- 
twa gospodarczego i odniosły olbrzy- 
mie sukcesy we wszystkich dziedzi= 
nach gospodarki, nauki i kultury. 

Jednocześnie z rozwojem ekonomiki 

podnosi się nieustannie dobrobyt i 

poziom kulturalny mas ludowych. 

Zwycięstwa i sukcesy były wyni- 
kiem słusznej polityki Partii Komu- 
nistycznej,” mądrego kierownictwa 
leninowsko-stalinowskiego Komitetu 
Centralnego, naszego ukochanego 
wodza i nauczyciela — Towarzysza 
Stalina (burzliwe, długotrwałe okla- 
ski). 

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, 
osiągnięte zostały dzięki temu, że 
Partia nieustannie prowadziła wśród 
mas ogromną pracę organizatorską 
nad wcieleniem w życie genialnych 
planów stalinowskich. Organizator- 
stka praca Partii Komunistycznej 
zespalała w jedną całość wszystkie 
wysiłki ludzi radzieckich i skiero- 
wywała je ku wspólnemu celowi — 
rozgromieniu wroga w ciężkich la- 
tach wojny oraz szybkiej odbudo= 
wie i dalszemu rozwojowi gospodar- 
ki narodowej w okresie powojen- 
nym, ku pomyślnemu wykonaniu 
planów budownictwa komunistycz- 
nego. 

Wielkie idee marksizmu-leniniz- 
mu oświetlają ludziom radzieckim 
drogę do komunizmu. Siła naszej 
Partii polega na tym, że jest ona 
uzbrojona w znajomość praw roz- 
woju społecznego i w swej dzia- 

« łalności kieruje się rewolucyjną te- 
. orią marksizmu-leninizmu. 
Wypowiedzi Towarzysza Stafina 

zawarte w książce „O Wielkiej 

Wojnie Narodowej Związku Ra- 

dzieckiego", praca Towarzysza Sta- 

lina „Marksizm a zagadnienia języ- 
koznawstwa*, uchwały „Komitetu 


{ 


wym, nieocenionym 
do teorii marksizmu-leninizmu jest 
praca Towarzysza Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“: Towarzysz Stalin, rozwija- 
jąc twórczo naukę marksistowsko- 
leninowską, uzbraja Partię i naród 
radziecki w naukę 0 charakterze 
ekonomicznych praw współczesnego 
kapitalizmu i socjalizmu, o warun- 
kach przygotowania przejścia od 
socjalizmu do komunizmu. 


Praca Towarzysza Stalina poświę- 8 


cona problemom ekonomicznym ma, 
podobnie jak i inne jego dzieła, o- 
gromne znaczenie dla rozwiązania 
zadań dotyczących budowy  społe- 
czeństwa komunistycznego, dla wy- 
chowania członków Partii i wszyst- 
kich ludzi pracy w duchu nieśmier- 
telnych idei leninizmu. 

Obecnie, gdy naród radziecki z no- 
wą energią rozwija walkę o wcie- 
lenie w życie wielkiego programu 
budowy społeczeństwa komunistycz- 
nego, coraz bardziej wzrasta  kie- 
rownicza i organizatorska rola Par- 
tii Komunistycznej, znaczenie jej 
pracy organizacyjnej i ideologiczno- 
wychowawczej. 

Towarzysz Stalin uczy, że gdy już 
dana jest słuszna linia, gdy już da- 
ne jest słuszne rozwiązanie zagad- 
nienia, powodzenie sprawy zależy 
od pracy organizacyjnej, od organi- 
zacji walki o wcielenia w życie linii 
Partii. 

Stojące przed nami zadania wysu- 
wają wobec organizacji partyjnych, 
wobec wszystkich komunistów je- 
szcze większe wymagania, które po- 
winny być uwzglódnione w prak- 
tyce pracy partyjnej i budownictwa 
partyjnego. 

Partia nasza stale doskonali me- 
tody swej pracy, zmienia formy bu- 
downictwa partyjnego w zależności 
od sytuacji i nowych zadań. 

Od czasu XVIII Zjazdu Partia 
wzbogaciła się o nowe doświadczenia 
budownictwa partyjnego, które po- 
winny znaleźć odzwierciedlenie w 
Statucie Partii. Należy również 
uwzględnić okoliczność, że w'u- 
chwalonym na poprzednim Zjeździe 
Statucie pewne punkty są przesta- 
rzałe, W związku z tym konieczne 
jest wprowadzenie uzupełnień i 
zmian do Statutu Partii. 


O nowej nazwie Partii 
i określeniu w Statucie 
głównych zadań Partii 


Komitet Centralny uważa, że doj- | samą treść. I ehociaż my wszyscy, 


rzała konieczność  sprecyzowania 
nazwy naszej Partii. Proponuje się, 
aby Wszechzwiązkową Komunistycz- 
ną Partię (bolszewików) nazywać 
odtąd „Komunistyczna Partia Zwią- 
zku Radzieckiego”. K 

Sprecyzowanie nazwy Partii jest 
éelowe z następujących względów: 

Po pierwsze, nazwa Partii „Komu- 
mistyczna Partia Związku Radziec- 
. kiego“ jest bardziej ścisła. Taka na- 
zwa Partii, która jest Partią rzą- 
dzącą w naszym kraju, będzie bar- 
dziej zgodna z nazwami państwo- 
wych organów Związku Radzieckie- 
0. 

z Po drugie, w chwili obecnej nie 
ma potrzeby utrzymywania podwój- 
nej nazwy Partii — komunistycz- 
na i bolszewicka, gdyż słowa „ko- 
munista“ i „bolszewik* wyrażają tę 
samą treść, 

W dziejach naszej Partii doda- 
nie do nazwy Partii słowa ;bolsze- 
wików* miało ogromne zasadnicze 
znaczenie. W latach przedrewolucyj- 
nych, kiedy Partia nazywała się 
„Socjaldemokratyczna Partia Ro- 
botnicza Rosji“, dodanie słowa „bol- 
szewików* wskazywało na przynńa- 
leżność do Partii rowego typu, Par- 
tii leninowców, która toczyła nie- 
ubłaganą walkę przeciwko mieńsze- 
wikom i innym wrogim proletaria- 
towi partiom 'i ugrupowaniom o 
zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
1 dyktatury proletariatu. 

Po Rewolucji Październikowej, 
gdy na VII Zjeździe Partia nasza zo- 
stała przemianowana na komuni- 
styczną, dodanie do jej nazwy sło- 
wa „bolszewików“ zostało utrzyma- 
ne, uzyskało ono bowiem prawo o- 
bywatelstwa nie tylko w życiu po= 
litycznym naszego kraju, lecz i za 
jego granicami. 

Tak ustaliła się podwójna nazwa 
Partii — komunistyczna i bolsze- 
wicka. 
słowa „komunista“ i 


towarzysze, przyzwyczailiśmy się do 
nazywania komunistów bolszewika- 
mi, dzisiaj w nazwie Partii, w Statu- 
cie Partii nie ma potrzeby utrzymy- 
wania podwójnej nazwy. 

Dalej proponuje się podać w pier- 
wszym paragrafie zwięzłe określenie 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego i jej głównych zadań w 
następującej redakcji: 


„Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest dobrowolnym bo- 
jowym związkiem ludzi wspólnej 
idei — komunistów, zorganizowa- 
nym spośród klasy robotniczej, 
pracujących chłopów i pracującej 
inteligencji. 

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, zorganizowawszy 
sojusz klasy robotniczej i chłop- 
stwa ~ pracującego, doprowadziła 
w wyniku Rewolueji Październi- 
kowej 1917 roku do obałenia wła- 
dzy kapitalistów i obszarników, 
do zorganizowania dyktatury pro- 
letariatu, do likwidacji kapitali= 
zmu, do zniesienia wyzysku czło= 
wieka przez człowieka i zapew- 
niła zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. . 

Obecnie główne zadania Komu= 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego polegają na tym, aby 
zbudować społeczeństwo komuni- 
styczne w drodze stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu, podnosić nieustannie 
materialny i kulturalny poziom 
społeczeństwa, wychowywać człon= 
ków społeczeństwa w duchu inter- 
nacjonalizmu i ustanowienia bra- 
terskiej więzi z masami pracują- 
cymi wszystkich krajów, ze wszech 
miar umacniać aktywną obronę 
Ojczyzny Radzieckiej przed agre- 
sywnymi działaniami jej wrogów“. 


Pierwszy paragraf Statutu w spo- 


Jednakże w istocie rzeczy | sób niezwykle zwięzły, lecz głębóki 
„bolszewik* | w swej treści odzwierciedla wspa- 


wyrażają, jak już wspomniałem, tę niały bilans przebytej przez naszą 
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Partię drogi i określa jej główne za- 
przyszłość. 


dania na 
Od przeszło pół wieku Partia na- 


Partii Komunistycznej wchodzą lu- 
dzie z klasy robotniczej, pracującego 
chłopstwa i pracującej inteligencji. 
, Nowe zadania, stojące przed Par- 
tią w budowie społeczeństwa ko- 
munistycznego, wymagają dalszego 
zwiększenia odpowiedzialności każ- 
dego komunisty za sprawę Partii. 
Dlatego proponowany paragraf o 
człopkostwie Partii głosi, że człon- 
kiem Partii może być ten, kto nie 
tylko uznaje program i Statut Par- 
tii, lecz również aktywnie przyczy- 
nia się do ich realizacji i wykonuje 
wszystkie uchwały Partii. 


0 obowiązkach 
- ezlonków Partii 


Aby jeszcze wyżej podnieść awan- 
gardową rolę członków Partii w bu- 
dowie komunizmu, należy dać w 
Statucie bardziej wyczerpujące o- 
kreślenie obowiązków członków 
Partii i uzupełnić odnośny paragraf 
nowymi punktami. 

Proponuje się przede wszystkim 
stwierdzić, że członek Partii obo- 
wiązany jest ze wszech miar strzec 
jedności Partii jako głównego. wa- 


sza kroczy na czele ruchu rewolu- |Tunku siły i potęgi Partii. 


cyjnego, cementując nieustannie 


Troska o ochronę jedności Partii 


swe szeregi. Zjednoczona jasnością | jest naczelnym obowiązkiem komu- 


celu, jednością woli i działania, Par- 
tia, jak nigdy przedtem, stanowi 
dziś jednolity bojowy sojusz ludzi 
wspólnej idei — komunistów, co zo- 
staje utrwalone w proponowanym 
projekcie Statutu. 


Pod kierownictwem Partii została 
zeczywistniona Wielka Socjali- 
styczna Rewolucja Październikowa, 
która obaliła władzę kapitalistów i 
obszarników w naszym kraju, pod 
jej kierownictwem ukształtował się 
i umocnił sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa. Partia Komunistyczna 
stworzyła pierwsze na świecie so- 
cjalistyczne państwo robotników i 
chłopów i doprowadziła do zbudo- 
wania społeczeństwa socjalistyczne- 
go. Te epokowe zdobycze ` znajdują 
odzwierciedlenie w pierwszym para- 
grafie projektu Statutu. 


Cała działalność Partii Komuni- 
stycznej podporządkowana jest wiel- 
kiemu celowi — zbudowaniu komu- 
nizmu w naszym kraju w -drodze 
stworzenia niezbędnych warunków 
wstępnych dla zasadniczego przej- 
ścia od ekonomiki socjalizmu doin- 
nej, wyższej ekonomiki, ekonomiki 
komunizmu. Zbudowanie społeczeń- 
stwa komunistycznego stało się 
praktycznym zadaniem narodów 
Związku Radzieckiego. Zadania, któ- 
de wytycza Partia Komunistyczna, 
porywają ludzi radzieckich do wal- 
ki e przekroczenie piątego planu 
pięcioletniego, do nowych zwycięstw 
w budowie komunizmu. 


Kto może 
być członkiem Partii 


Partia Komunistyczna przywiązuje 
ogromną wagę do zagadnienia człon- 
kostwa Partii, będącego podstawo- 
wym zagadnieniem budownictwa 
partyjnego. Wodzowie Partii, Lenin 
i Stalin, wykazywali zawsze wyjąt- 
kową troskę o czystość szeregów 
Partii, o podniesienie miana i zna- 
czenia członka Partii, o poziom or- 
ganizacyjny i zwartość szeregów 
partyjnych. Partia jest silna wysoką 
świadomością i odpowiedzialnością 
każdego komunisty za wcielenie w 
życie idei Partii i jej uchwał. 


Aby jeszcze wyżej podnieść miano 
i znaczenie członka Partii Ko- 
munistycznej, proponuje się, aby pa- 
ragraf Statutu określający, kto mo- 
że być członkiem Partii, podać w 
nowej redakcji: 

„Członkiem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego może 
być każdy pracujący, nie wyzy- 
skujący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego, który uzna- 
je program i Statut Partii, aktyw- 
nie przyczynia się do ich realiza= 
cji, pracuje w jednej z organiza- 
cji Partii i wykonuje wszystkie 
uchwały Partii. 

Członek Partii opłaca ustałone 
składki członkowskie”. 


W kraju naszym w wyniku zwy- 
cięstwa socjalizmu zlikwidowane zo= 
stały klasy wyzyskujące, nie istnieje 
wyzysk człowieka przez człowieka. 
Społeczeństwo radzieckie składa się 
z zaprzyjaźnionych klas. Utrwaliła 
się moralno-polityczna jedność na- 
rodu radzieckiego. 

Postanowienie Statutu, że człon- 
kiem Partii może być każdy pracu- 
jący, nie wyzyskujący cudzej pracy 
obywatel Związku 
utrwala osiągnięte zdobycze Partii 


| tro“ 


nisty. Dlatego będzie rzeczą całkowi- 
cie słuszną, aby wymienianie obo- 
wiązków członków Partii rozpocząć 
od tego podstawowego wymogu. 

Źródłem potęgi naszej Partii i jej 
wielkich zwycięstw zawsze była i 
będzie niewzruszona jedność i zwar- 
tość szeregów partyjnych. Nie jest 
rzeczą przypadku, że wrogowie 
Partii — trockistowsko-bucharinow= 
scy zdrajcy i renegaci usiłowali nie- 
jednokrotnie wywołać rozłam w 
szeregach Partii i zachwiać jej jed- 
ność. Partia nasza pod stalinowskim 
kierownictwem rozbiła, doszczętnie 
wszystkie próby naruszenia jedno- 
ści szeregów partyjnych przez wro- 
gów leninizmu. - 

Na swój XIX Zjazd Partia Ko- 
munistyczna przyszła zwarta, jedno- 
lita i potężna, jak nigdy przedtem, 
ściśle zespolona wokół Komitetu 
Centralnego i swego genialnego wo- 
dza i nauczyciela Towarzysza 
Stalina (długotrwałe oklaski). 

W ciągu lat, które upłynęły od 
XVIII Zjazdu, Partia wyrosła i za= 
hartowała się w walce z trudnoś- 
ciami wojny i okresu powojennego. 
Cechą charakterystyczną minionego 
okresu jest dalsze umocnienie orga- 
nizacji partyjnych, rozwój demokra- 
cji wewnątrzpartyjnej. 

Jednakowoż póziom pracy partyj- 
no=politycznej wciąż jeszcze nie na- 
dąża za wymogami życia, za zada- 
niami, wysuwanymi przez Partię. W 
pracy organizacji partyjnych istnie- 
ją niedociągnięcia i błędy. 

Referat sprawozdawczy G. M. Ma- 
lenkowa o pracy Komitetu Central- 
nego wskazał n niedociągnięcia i 
błędy w pracy organizacji partyj- 
nych, na ujemne, a niekiedy nawet 
chorobliwe zjawiska oraz nakreślił 
drogę do ich usunięcia i przezwy- 
ciężenia, . 

Uwagę wszystkich organizacji 
partyjnych, wszystkich komunistów 
należy skoncentrować na nieugiętej 
walce o wykonanie partyjnych i 
państwowych uchwał i dyrektyw, 
które ucieleśniają politykę naszej 
Partii. Trzeba jak najbardziej zwię- 
kszać zdolność bojową każdej orga- 
nizacji partyjnej, jeszcze bardziej u- 
macniać dyscyplinę partyjną i pań- 
stwową, usprawniać pracę organiza- 
cyjną, podnosić aktywność komuni- 
stów w walce z niedociągnięciami 
mającymi miejsce w życiu i w pra- 
cy organizacji partyjnych. 

Dojrzała konieczność stwierdzenia 
w Statucie, że członkowie Partii 
obowiązani są być czynnymi bojow= 
nikami o wykonanie uchwał par- | 
tyjnych. 

Należy podkreślić, że istnieje nie- 
mało członków Partii, których sto- 
sunek do wcielania w życie uchwał 
partyjnych jest formalny, bierny. Są 
niestety komuniści, którzy w sło= 
wach akceptują uchwały partyjne, 
a w rzeczywistości odkładają je do 
akt, wykazują obojętność wobec po- 
wierzonej im sprawy, mało przeja= 
wiają troski i energii, aby zapew- 
nić pomyślne wykonanie postawio- 
nych zadań. Takich pracowników 
nie przyprawia o niepokój fakt, że 
uchwały Partii i Rządu na powie- 
rzonym im odcinku'są wykonywane 
w sposób niezadowalający. Nie 
przejmują się oni swą pracą, pracu- 
ją bez energii, nie wykazują inicja- 
tywy i wytrwałości. To, co z po- 
wodzeniem . można zrobić dzisiaj, 


i częstokroć żywą sprawę grze- 


i odzwierciedla zasadę, że w skład |bią w stosach papierków. 


XIX Zjeździe Partii 


Niektórzy organizacji 
partyjnych w niedostatecznym sto- 
pniu walczą z tymi, których stosu- 
nek do dyrektyw partyjnych jest 
formalny, mało pracują nad wycho- 
waniem kadr w duchu wysokiej 
odpowiedzialności za powierzoną 
sprawę. 340. 

Formalny, bierny stosunek do u- 
chwał Partii jest wielkim złem, któ- 
re Partia powinna stanowczo zwal- 
czać. Taki stosunek komunistów do 
uchwał partyjnych osłabia zdolność 
bojową Partii. Dlatego jest rzeczą 
konieczną stwierdzić w Statucie, * że 
formalny, bierny stosunek do uchwał 
Partii jest nie do pogodzenia z po= 
zostawaniem w jej szeregach. 


Drugie zło, które występuje z 


naszej Partii, polega na tym, 
część komunistów niesłusznie sądzi 
jakoby w naszej Partii istniały dwie 
dyscypliny — jedna dla szeregowych 
członków, druga — dla  kierowni- 
ków. 


Istnieje niemało pracowników, 


którzy uważają, że prawa nie dla 
nich są układane. Sądząc w swej za- 
rozumiałości, że wszystko im wolno; 
pracownicy tacy przekształcają, 
podległe im przedsiębiorstwa lub in- 
stytucje w swój folwark, w którym 
zaprowadzają swoje „porządki“, 
swoją „dyscypline“, odrzucając dy- 
scyplinę państwową. Nie liczą się oni 
z uchwałami organizacji partyjnych, 
ze zdaniem mas członkowskich. 
Tam, gdzie grasują tacy biurokraci 
z legitymacją partyjną w kieszeni, 
tam dzieją się często rzeczy skan= 
daliczne. 2 

Rozumie się, że Partia nie może 
pogodzić się z takim wielkopańskim, 
antypartyjnym ""jęciem o dyscypli= 
nie. To zło należy również zdecydo= 
wanie wykarc: >wywać,: gdyż pod- 
waża ono dyscyplinę partyjną i pań 
stwową i przynusi tym samym po- 
ważną szkodę interesom Partii «i 
państwa. 

Interesy Partii i państwa wyma- 
gają zwiększenia poczucia odpowie- 
dzialności każdego komunisty za po- 
wierzoną sprawę, bez względu na 
zajmowane stanowisko, najściślej- 
szego przestrzegania dyscypliny par= 
tyjnej i państwowej, która powinna 
być = jednakowa dla « wszystkich 
członków Partii, niezależnie od ich 
zasług i zajmowanych przez nich 
stanowisk. Należy stwierdzić w Sta- 
tucie, że naruszenie dyscypliny par- 
tyjnej i państwowej jest dużym 
złem, wyrządzającym szkodę Partii, 
i dlatego jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w jej szeregach. 


Towarzysze! 

Partia zawsze przywiązywała 0 
gromną wagę do sprawy rozwoju 
krytyki i samokrytyki, a w szczegól= 
ności krytyki oddolnej, do ujawnia= 
nia braków w pracy oraz do walki 
z nastrojami pokazowej pomyślności 
i upajania się sukcesami w pracy. 
Siła naszej Partii polega na tym 
właśnie, że nie boi się ona krytyki 
i z krytyki swych braków czerpie 
energię do dalszego mórszu na= 
przód. PARY 
- Należy jednak stwierdzić, że w or- 
garizacjach partyjnych dotychczas 
jeszcze bywają wypadki niedocenia- 
nia krytyki i samokrytyki w życiu 
Partii i państwa. Niektórzy rra= 
cownicy obdarzeni zaufaniem Par- 
tii i wysunięci na odpowiedzialne 
stanowiska nie wyciągają dla sie- 
bie wniosków z wielokrotnych wska- 
zań Partii o konieczności rozwijania 
krytyki i samokrytyki, tuszują błędy 
i braki, stwarzają atmosferę poka- 
zowej pomyślności i samouspokoje= 
nia. Krytyka i samokrytyka często- 
kroć napotyka na zaciekły opór ze 
strony niektórych „farbowanych“ 
komunistów. 


Okazało się, że niemało szkody 


wyrządzają Partii komuniści, któ= 
rzy bez przerwy krzyczą © swym 
oddaniu dla Partii, a w rzeczywi= 
stości nie dopuszczają do krytyki od 
dołu, tłumią ją. 

Ludzie tłumiący krytykę stosują 
najrozmaitsze formy i metody prze= 
śladowania za krytykę, Zdarzają się 
fakty, że zwalnia się z pracy ucz= 
ciwych ludzi, dobrych pracowników 
tylko za to, że występowali: oni 
przeciwko  niedociągnięciom, że 
stwarza się nieznośne warunki lu- 
dziom krytykującym poszczególnych 
pracowników. Zdarzają się również 
wypadki, że poszczególni pracow= 
nicy na kierowniczych stanowiskach, 
pogróżkami zmuszają towarzyszy, 
którzy wypowiadają słuszne” uwagi 
krytyczne, do kajania się i składa- 
nia zobowiązań, że nie będą juź 


Należy podkreślić, że niekiedy ta= 


krytykować niedociągnięć. 


Radzieckiego, tacy pracownicy odkładają „na ju- | kie monstrualne zjawiska zdarzają 
si; pod okiem organizacji 


partyje 
(Ciag dalszy na str, 5) 


AP a 


„adecydowaną walkę z tymi, którzy 


czym instancjom partyjnym, Komi- 


ferat N. 


(Ciąg dalszy ze str. 4 


wych, a nawet za pobłażliwym przy- 
xzwoleniem kierowników organiza- 
eji partyjnych, którzy obowiązani są 
walczyć z najmniejszymi przejawa- 
mi tłumienia krytyki. Widać to na 
przykładzie niektórych organizacji 
partyjnych obwodu rostowskiego, 
gdzie istniało niedocenianie samo- 
krytyki, gdzie nie stworzono nie- 
zbędnych warunków dla rozwijania 
krytyki od dołu. Doprowadziło to do 
tego, że w poszczególnych organiza- 
cjach partyjnych zbiurokratyzowani 
pracownicy prześladowali komuni- 
stów krytykujących niedociągnięcia, 
en zdarzyło się na przykład w Dziel- 
nicy Kolejowej m. Rostowa. 
Rostowski miejski i obwodowy 
komitet Partii, mimo sygnałów, że 
poszczególni kierownicy komitetu 
partyjnego Dzielnicy Kolejowej, 
związani ze złodziejami i łapownika- 
mi, prześladują komunistów ujaw- 
niających nadużycia, nić podjęły w 
porę niezbędnych kroków i prze- 
stępcy przez długi okres cieszyli się 
bezkarnością. Na uchwały 
Komitetu Centralnego rtii winni 
oma męki jog Aj nadużyć 
usunięci z ii i pociągni 
€i do odpowiedzialności anaE 
Należy prowadzić jak najbardziej 


ma ; N 

Wielkim złem są również roz- 
powszechnione wśród części komu- 
nistów fakty ukrywania prawdy 
przed Partią, nieszczerego i nieucz- 
ciwego zachowywania się w stosun- 
ku do Partii. ww 

Niektórzy pracownicy, jak o tym 
świadczą fakty ujawnione przez Ko- 
mitet Centralny i Rząd, usiłują u- 
prawiać krętactwa wobec Partii i 
państwa, wkraczają na drogę oszu- 
stwa, zatajania przed państwem 
funduszów, które znajdują się w ich 
rozporządzeniu. Świadczy to, że nie 
została jeszcze do końca wykorze- 
niona antypaństwowa praktyka po- 
legająca na tym, że ciasne interesy 
resortowe stawia się ponad interesy 
państwa, interesy Partii. 

Poszczególni pracownicy usiłują 
sytuację przedstawić w różowym 
świetle, sypią piaskiem w oczy, na- 
ciągają sprawozdania o wykonaniu 
planu. 

Bywają kierownicy, którzy naru- 
szają lub obchodzą ustawy radziec- 
kie i dają produkcję nieskompleto- 
waną, niskiej jakości, podsuwają ją 
jako produkcję pierwszego gatunku, 

ądzając tym samym wielką 
kodę państwu i interesom konsu- 
mentów. 

Jest rzeczą jasną, że Partia nie 
może tolerować w swoich szeregach 
oszustów, albowiem ludzie takiego 
pokroju swymi przestępczymi czy- 
nami podważają zaufanie do Partii, 
wnoszą moralny rozkład do szere- 
gów komunistów. Nie na próżno lud 
mawia, że z łgarza kiepski przyja- 
ciel. Należy ujawniać, demaskować 
i surowo karać oszustów, uwalniać 
się od nich. Organizacje partyjne 
obowiązane są jednocześnie wycho- 
wywać komunistów w duchu szcze- 


hamują rozwój krytyki i samokry- 
tyki. Tylko w atmosferze wszech- 
stronnego rozwoju samokrytyki i 
krytyki oddolnej możemy skutecznie 
przezwyciężać i usuwać wszystkie 
przeszkody na drodze naszego mar- 
szu do kamunizmu. 

Towarzysz Stalin uczy, że samo- 
krytyka jest nam potrzebna jak po- 
wietrze, jak woda, że bez niej, bez 
samokrytyki, nasza Partia nie mo- 
głaby posuwać się naprzód, hie mo- |TOŚCi 1 uczciwości, w duchu ścisłe= 
głaby likwidować naszych braków. |80 przestrzegania interesów Partii i 
Samokrytyka leży u _ najgłębszych | Państwa. 
podstaw naszej Partii. Partia Komu- |, Uwzględniając powyższe, proponu- 
nistyczna jest kierowniczą i organi- je śię stwierdzić w Statucie, że czło- 
zującą siłą społeczeństwa radzięc- |nek Partii obowiązany jest być 
kiego, jest rządzącą Partią w na- szczerym i uczciwym wobec Partii, 
szym kraju. Towarzysz Stalin wska- |nie dopuszczać do zatajania i wypa- 
zuje, że powińniśmy ujawniać i na- |czadia prawdy oraz że nieszczeróść 
prawiać. nasze błędy, jeśli chcemy komunisty wobec Partii i oszukiwa- 
posuwać się naprzód, że nikt poza |ie Partii jest najcięższym złem i 
nami ich nie ujawni i nie naprawi. |Jest nie do pogodzenia z pozostawa- 
Samokrytyka powinna być jedną z |”! w szeregach Partii. 
najpoważniejszych sił napędowych Należy również uwzględnić w 
naszego rozwoju, © 5 aac „|Statucie, że członek Partii obowiąza- 

Praktyka wykazuje, że samo tylko |ny jest przestrzegać tajemnicy par- 
wyjaśnianie znaczenia krytyki jest | tyjnej i państwowej, okazywać czuj- 
niewystarczające. Będzie rzeczą cał- | ność polityczną, że rozgłaszanie ta- 
kowicie słuszną stwierdzić w Statu- |jemnicy partyjnej i państwowej 
cie, że członek Partii obowiązany |Jest przestępstwem wobec Partii i 
jest rozwijać samokrytykę i krytykę | nie da się pogodzić z pozostawaniem 
oddolną, ujawniać braki w pracy |w jej szeregach. 

i walczyć o ich usunięcie, walczyć Konieczność takiego uzupełnienia 
przeciwko pokazowej pomyślności i podyktowana jest tym, że wśród ko- 
upajaniu się sukcesami w pracy. munistów dość szeroko rozpowszech- 
Należy wziąć pod ochronę Statutu |nione są przejawy politycznej nie- 
tych członków Partii, którzy kryty- frasobliwości i gapiostwa, fakty roz- 
kują niedociągnięcia w pracy, od- głaszania tajemnicy partyjnej i pań- 
grodzić ich od tych, co tłumią kry- stwowej. Wielu pracowników, upa- 
tykę. Ten, kto hamuje rozwój samo- |jając się sukcesami gospodarczymi, 
krytyki, tłumi krytykę, zastępuje ją zapomina o wskazaniu Partii, że ko- 
efekciarstwem i wychwalaniem, nie | nieczne jest jak najdalej idące za- 
jest godny zaszczytnego miana ostrzeżenie czujności. Trzeba zawsze 
ezłonka Partii. pamiętać o otoczeniu kapitalistycz- 

W związku z tym należy stwier- | TYM, O tym, że wrogowie socjali- 
dzić, że wśród części komunistów |stycznego państwa usiłowali i będą 

anuje szkodliwy pogląd, że człon- | usiłowali nasyłać do naszego kraju 

owie Partii nie powinni komuni- swoich agentów dla uprawiania ro- 
kować kierowniczym organom par- | boty dywersyjnej. Dążąc do osią- 
tyjnym o niedociągnięciach w pra- gnięcia swych nikczemnych celów, 
cy. ; wrogie elementy starają się przedo- 
- Częstokroć zdarzają się fakty, że stać na rozmaite stanowisks w or- 
odpowiedzialni pracownicy przesz- ganiżacjach partyjnych, państwo- 
kadzają komunistom w ujawnianiu wych i gospodarczych oraz wyko- 
wobec kierowniczych organów par- rzystać ludzi niefrasobliwych, gada- 
tyjnych niepomyślnego stanu rze- tliwych, nie umiejących przestrze- 
ezy na tej podstawie, iż przeszkadza gać tajemnicy partyjnej i państwo- 
im to rzekomo w pracy. Są jeszcze wej. 

wśród pracowników "na kierowni- Organizacje partyjne powinny 
czych stanowiskach dygnitarze i biu- zdecydowanie połóżyć kres przeja- 
rokraci, którzy uważają, że dołowi wom niefrasobliwości politycznej, 
pracownicy nie mają prawa i nie 


wychowywać komunistów w duchu 
powinni komunikować wyższym in- jak  najściślejszego przestrzegania 
stancjom o niedociągnięciach w pra- tajemnicy partyjnej i państwowej. 
cy. Poszczególni kierownicy ucieka- Wielka czujność polityczna komuni- 
ją się nawet do prześladowania 


stów, nieubłagana walka z wszel- 
ludzi, którzy komunikują kierowni- kimi knowaniami wrogich elemen- 


tów jest ważnym warunkiem dalsze- 
go umocnienia naszej Partii i pań- 
stwa radzieckiego. Każdy komuni- 
sta powinien pamiętać, że czujność 
jest nieodzowna na każdym odcinku 
iw każdej sytuacji. 

Decydującym warunkiem pomyśl- 
nego wykonania zadań politycznych 
i gospodarczych jest prawidłowy do- 
bór, rozmieszczenie i 
kadr na wszystkich odcinkach bu- 


tetowi Centralnemu Partii o niedo- 
ciągnięciach w pracy. Jest rzeczą 
jasną, że Partia obowiązana jest 
podjąć bezlitosną walke przeciwko 
tego rodzaju dygnitarzom. 

Obecnie Statut stwierdza, że 
członek Partii ma prawo zwracać 
się z każdym oświadczeniem do 
każdej instancji partyjnej aż do Ko- 
mitetu Centralnego włącznie. Jak 
widać jest to niewystarczające. W 
Statucie należy wskazać, że członek 
Partii nie tylko ma prawo, lecz jest 
również obowiązany komunikować 
kierowniczym organom partyjnym 
aż do Komitetu Centralnego włącz- 
nie o niedociągnięciach w pracy, 
bez względu na osobę, a w stosunku 
do tych, którzy przeszkadzają człon- 
kowi Partii w wykonywaniu tego 0- 
bowiązku, należy w Statucie stwier- 
dzić, że tego rodzaju osoby powin- 
my ponieść surową karę, jako winni 
naruszenia woli Partii, 


go W 
przez Partię, skład kadr kierowni- 
czych znacznie się polepszył. Byłoby 
jednak błędem sądzić, że w tej waż- 


Należy przyznać, że w wielu organi- 
zacjach partyjnych, radzieckich i 
gospodarczych wielkim złem jest 
wadliwe podejście do doboru kadr, 
gdy dobór ten następuje nie według 
kryteriów fachowych i politycznych, 
lecz na podstawie kumoterstwa, 
sympatii osobistej, ziomkostwa lub 
pokrewieństwa. i 
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Tam, gdzie zbiera się zgrana ro- 
dzinka — przyjaciół, krewnych, 
ziomków — tworzy się nieuchronnie 
zaciszne bagienko, dążność do wza- 
jemnego ukry ania braków, powsta- 
je wzajemna poreka. Sg . 

Zdarzają się fakty, że kierownicy 
poszczególnych organizacji i resor- 
tów, w imię familijnych kumoter- 
skich stosunków, biorą w obronę 
nieudolnych pracowników i przeno- 
szą ich z miejsca na miejsce ze szko- 
dą dla sprawy. Poszczególni kierow- 
nicy zachowują się w sposób urąga- 
jący wszelkim zasadom, wydając 
dodatnie, pochwalne charakterystyki 
osobom które nie wywiązały się ze 
swych zadań i zostały usunięte z zaj 
mowanych stanowisk i przyczyniając 
się przez to do powierzania im innej 
odpowiedzialnej pracy. 

Łamanie partyjnych zasad doboru 
kadr prowadzi do zaśmiecenia apa- 
ratu poszczególnych przedsiębiorstw 
i instytucji marnymi pracownikami, 
oszustami i niebieskim . ptakami, 
stwarza grunt sprzyjający wszelkie- 
go rodzaju nadużyciom. Niektórzy 
kigrownicy organizacji, zamiast ści- 
śle przestrzegać wymagań Partii w 
sprawie właściwego doboru kadr 
według kwalifikacji politycznych i 
fachowych, dążą do otaczania się fa- 
gasami, lizusami, miernotami, a pra- 
cowników uczciwych, którym sprawa 
leży na sercu, którzy walczą z bra- 
kami — rugują. 3 

Jasne, że taki dobór pracowników 
nie ma nie wspólnego z zasadami 
ustalonymi przez naszą Partię i wy- 
rządza jej szkodę.: 

Zadanie polega na tym, aby pod- 
nieść na wyższy poziom prace w 
dziedzinie doboru kadr we wszyst- | 


kich ogniwach aparatu partyjnego, pującej redakcji: 


państwowego i gospodarczego, 
zwiekszyć odpowiedzialność kierow- 
ników przedsiębiorstw, organizacji i 
instytucji za właściwy dobór pra- 
cowników. 

w Statucie należy wskazać, że 
członkowie Partii obowiązani są 
realizować wskazania 


Włączenie do: Statutu Partii tych 
nowych punktów 0 obowiazkach 
członków Partii odzwierciedla wzrost 
dojrzałości politycznej i aktywności 
komunistów, świadczy © szerokim 
rozwoju demokracji wewnątrzpar- 
tyjnej, stanowiącej specyficzną cechę 
rozwoju naszej Partii. Uzupełnie- 
nia te zmierzają do dalszego zwięk- 
szenia inicjatywy mas partyjnych. 
Wzmogą one aktywność komunistów 
i będą ważnym środkiem podniesie- 
nia na wyższy poziom całej organi- 
zacyjnej i politycznej pracy organi- 
zacji partyjnych w ten sposób, aże- 
by siły oraz środki materialne i mo- 
ralne, będące w rękach Partii i pań- 
stwa, wykorzystane zostały jak naj- 
skuteczniej do przyspieszenia tempa 
marszu naszego kraju do komuniz= 


mu. 

Trzeba następnie omówić uzupeł- 
nienia, dotyczące, trybu rozpatrywa- 
nia spraw wydalania komunistów z 
Partii, jeśli są oni członkami wybie- 
ralnych kierowniczych instancji par- 
tyjnych. Proponuje się ustalenie, że 
podstawowa organizacja partyjna 
nie może podejmować uchwały w 
sprawie wydalenia z Partii komuni= 
sty, jeśli jest on członkiem KC Ko- 
munistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego, KC Komunistycznej Par- 
tii Republiki pz: komitetu 
krajowego, obwodowego, okręgowe= 
go, miejskiego lub rejonowego. 

O wydaleniu członka KC Komuni- 
stycznej Partii Republiki Związko- 
wej, komitetu krajowego, obwodo- 


wychowanie | 


downictwa partyjnego i państwowe- | 
rezultacie pracy dokonanej | 


nej dziedzinie nie ma niedociągnięć. | 


okręgowego, miejskiego lub 
rejonowego ze składu komitetu par- 
tyjnego lub z szeregów Partii, po- 
winno decydować plenum odnośnego 
komitetu, jeśli większością dwóch 
trzecich głosów uzna to za koniecz= 
ne. 
Proponuje się stwierdzenie w Sta- 
jhore ọ wydaleniu członka KC 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego ze składu KC lub szere- 
gów Partii decyduje zjazd Partii lub 
w okresie między zjazdami — ple- 
num KC Komunistycznej Partii 
Związku ' Radzieckiego większością | 
dwóch trzecich głosów członków 
plenum KC. Na miejsce wydalone- | 
go z KC wchodzi automatycznie za- 
stępca członka KC w trybie ustalo- 
nym przez zjazd Partii przy wybo- 
rach zastępców członków KC. E 

Uzupełnienia te dowodzą, że | 
zwiększona zostaje odpowiedzialność 
członków Partii wybranych do kie- 
rowniezych instancji partyjnych za- 
równo przed komunistami, którzy 
ich wybierali, jak i przed odnośnymi 
komitetami partyjnymi. 

Organizacje partyjne stosują jako 
| karę partyjną przeniesienie poszcze- 
gólnych członków Partii w poczet 


wego, i 
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kandydatów, ale kara ta nie jest u-| Wiele organizacji partyjnych w 
stalona statutowo. Proponuje się niezadowalającym 
stwierdzenie w Statucie, że w wy-. dość tym wymaganiom, niedostatecz= 
padkach koniecznych organizacje nie pomaga kandydatom w przygo” 
partyjne mogą zastosować jako karę towaniu się do wstąpienia w po 

partyjną przeniesienie członka Partii członków Partii i nie zajmuje się 
w poczet kandydatów na okres do | sprawdzaniem ich. walorów osobi= 


jednego roku. | * stych. Wskutek m nae lran ję 
i wania przeszktałca się nieraz w 
0 prawach członków i Partii czezą formalność i dla znacznej czę- 


Partia nasza zawsze przywiązywa- 
ła i przywiązuje wielką wagę do 
konsekwentnego wcielania w życie. 
demokracji wewnątrzpartyjnej. W tyjnych zapomina się o kandyda 
dada 2 oboma abe oto artii, pie; aa się yei do za ię 

yczn nego cia sS eczno yczne 
zasadę centralizacji Z zasadą obieral=, RE się kandydatów samym 
pae aayo ameen sobie i faktycznie ih się p pach 

w partyjnych, Z. =| odpowiedzialność za Ń owa- 
kiem składania sprawozdań i z ich Kia kí 
usuwalnością. Wśród kandydatów z przekroczo- 

W obecnym Statucie w pierwszym | nym okresem kandydowania jest 
puna spodnie gady ine niemało towarzyszy, którzy dobrze 
p ape yt pm r pre sięz ainera a 

i rzeczowym omawianiu 
na zebraniach partyjnych lub w pra- 
sie partyjnej praktycznych zagad= 
nień polityki partyjnej. 

Sprecyzowanie w Statucie praw 
członków Partii do swobodnego i 
rzeczowego omawiania zagadnień 
polityki partyjnej jest nieodłącznym 
prawem każdego członka Partii, wy-| 7 drugiej strony ~jest niemało 
piwas, E danaracii wea aie | przykładów, że organizacje partyjne, 
| Sas ia i Piję oai ST earna ciocni aonar aj aeg M 

A of P ROTA UTEN | dany ydat ze: 
rak ad ky Fazy gt yo p cechy osobiste nie może być przyjety 
usa Wg ve ARIA „zę gran] w poczet członków Partii, to jednak 
nizala je do udzialu w omawianie mię podejmują decyzji w Jó40 spra- 

} Srey Soj wie, 

ariaa w kę pg w Partia nie może się pogodzić z ty- 
sę R dwa Partii kę mi niedociągnięciami. Należy polep- 
prawach członków Parii w €- | szyć pracę organizacji partyjnych Z 
Członek Partii ma prawo: kandydatami, jak również zwiększyć 

a Dać udział w łotodii i odpowiedzialność samych kandyda= 
rzeczowym omawianiu: na zebra= wi ry PO WY ~ pc 

A ` jony ra- | wania, w ten sposób,.aby ten 0 
pa Piha a AE PARK był dla wstępującego w szeregi Par- 
Peji j zaga polity tii szkołą partyjnego wychowania i 

, Ą ar 
> b) a lin: na pih Aid go z tym w rozdziale Sta- 
barten każdego działacza party- | tutu „Kandydaci na członków boży. 
i , należy stwierdzić, że- organizacja 
Eb wybieranym | partyjna obowiązana jest pomagać 

d) żądać swego osobistego udzia- kandydatom w przygotowaniu się do 
łu we wszystkich wypadkach, kie- We tapienia w poczet członków Par- 
dy zapada uchwała d Mycząca. jego tii. Po upływie okresu kandydowania 
działalności lub postępowania; organizacja partyjna kę bę ogł 

e) zwracać się z każdą sprawą i patrzyć sprawę kandydata na zebra” 
oświadczeniem do każdej instancji | niu partyjnym. Jeśli kandydat na 
partyjnej aż do KC Komunistycz- szyta KA DE: La yrim one riag 

Ad GS TW A M « | wykazać swych walorów rzyczyn, 
nej Partii Związku Radzieckiego. które organizacja partyjań/ wina za 

0 kamdydetach uzasadnione, podstawowa organizas 
cja partyjna może mu łużyć 
na członków Pa okres kandydowania nie dłużej niż 

Zatrzymam się obecnie nad uzu-| na jeden rok. W wypadkach zaś, gdy 
pełnieniami do rozdziału Statutu o, w okresie kandydowania okazało się, 
kandydatach na członków Partii. | że kandydat ze względu na swe ce- 

zu ze magn m r c chy osobine nia aeaa wwa. 
soby pragnące wstąpi ò Partii cie w poczet członków Partii, orga- 
przechodzą okres kandydowania nie- "Pyry partyjna podejmuje uchwa= 
Bo sit eenia Gd ia eo Teatina ph 
tyką Partii oraz aby organizacja| Takie uzupełnienie przyczyni sią 
partyjna miała możność sprawdzenia | do polepszenia pracy z kandydata< 
walorów osobistych kandydata. | mi. 


O najwyższych władzach Partii 


Przechodzę do zagadnień dotyczą- 
cych najwyższych władz Partii. 


O TERMINACH ZWOŁYWANIA 
ZJAZDÓW PARTII i POBIEDZEŃ 
PLENARNYCH KOMITETU CEN- 

TRALNEGO PARTII 

Jest rzeczą celową ustalenie na- PARTII 

stępujących terminów zwoływania W  pojekcie zmienionego Statutu 
Zjazdów Partii i posiedzeń plenar- | projektuje się przekształcenie Biura 
nych Komitetu Centralnego: Zjazdy i Politycznego w Prezydium Komitetu 
zwyczajne proponuje się zwoływać Centralnego Partii, organizowane dla 
przynajmniej raz na cztery lata, a kierowania pracą KC w okresie mięs 
posiedzenia plenarne Komitetu Cen- dzy posiedzeniami plenarnymi. 
tralnego — co najmniej taz na sześć Takie przeszktałcenie jest celowe 
miesięcy. å z tego względu, że nazwa „Preży= 


dium*' odpowiada bardziej tym 
O WSZECHZWIĄZKOWYCH KON- ; j 
KERENCJACH PARTYJNYCH | becie Błura Polityczne 4 pełni o= 


Do proponowanego Statutu nie włą| Jeśli chodzi o bieżącą pracę or 
czońo postanowień 0 Wszechzwiąz: | nizacyjną Komitetu nalej — 
kowych Konferencjach Partyjnych.| to, jak wykazała praktyka, celowe 

W obecnych warunkach nie ma por jest skoncentrować tę pracę w jed= 
trzeby zwoływania Wszechzwiążko=| nym organie — Sekretariacie, i nie 
wych Konferencji Partyjnych, ponie= tworzyć w związku z tym w i 
waż pilne kwestie polityki partyj=|szłości Biura Organizacyjnego KC. 


O przeorganizowaniu 


Komisji Kontroli Partyjnej na Komitat Kontroli Partyjnej 
przy Kamitecie Centralnym Partii 


W Statucie uchwalonym na XVIII | go. Trzeba zwięk: 
Zjeździe powierzono Komisji Kof- | kontroli a ADDI A AAI se 
troli Partyjnej następujące zadania: ki z naruszaniem dyscypliny partyj- 
kontrolować wykonanie uchwał Par- nej i z niezadowalającym wykony= 
ti i KC WKP(b) przez organizacje waniem przez komunistów swoich 0- 
partyjne oraz organy radzieckie i bowiązków. Wobec tego celowe jest 
gospodarcze, kontrolować pracę tere-| przeorganizowanie Komisji Kontroli 


ści kandydatów przedłuża się na sze*. 
reg lat. 
W niektórych organizacjach par- 


czestniczą w życiu społecznym, bio= 
rą udział w kółkach studiujących 
historię Partii i podnoszą swój po- 
ziom ideologiczny. Wskutek tego jed- 
nak, że organizacje partyjne nie 
zwracają uwagi na tych ludzi, pozo- 
stają oni kandydatami przez długi 
czas. ; 


nej mogą być omawiane na Zjaz= 
dach Partii i na posiedzeniach ple= 
narnych Komitetu Centralnego. 


O PRZEKSZTAŁCENIU BIURA 
POLITYCZNEGO W PREZYDIUM 
KOMITETU CENTRALNEGO 


| nowych organizacji partyjnych, po- Partyjnej na Komitet Kontroli Pär- 


ciągać do odpowiedzialności winnych tyjne Z 
naruszenia programu, Statutu Par-' Park lewro km e 
tii, dyscypliny partyjnej. | republikach, krajach i obwodach in= 
Kontrola nad wykonaniem uchwał! stytucję pełnomocników Komitetu 
Partii i sprawdzanie pracy tereho- Kontroli Partyjnej, niezależnych od 
wych organizacji partyjnych jest terenowych władz partyjnych. 
ześrodkowana w Komitecie Cen- Komitetowi Kontroli Partyjnej nale 
tralnym, ponieważ kontrola i spraw- ży powierzyć kontrolowanie przó” 
dzanie stanowi integralną i ogromnie strzegania dyscypliny partyjnci przeg 
ważną część kierownictwa partyjne- | (Ciąg daiszy na str. 6) j 


stopniu czyni za” 


kołęhczach i instytucjach, którzy u= 


rtil 


5 


aroe oen Str. 6- 


(Dokończenie ze str. 5) 


członków i kandydatów Partii 
ciąganie do odpowiedzialności jo 
tów winnych naruszenia progra- 
mu i Statutu Partii, dyscypliny par- 
tyjnej i państwowej oraz winnych 
naruszenia moralności partyjnej — 
wkraczających na drogę oszukiwania 
Partii, nieuczciwych i nieszczerych 
ji Patih. Omezeroów, biurokra- 
w, winnych niemoralnego bu 
życia i innych wykroczeń. "aw 


Proponuje się również powierzenie 
Komitetowi Kontroli Partyjnej roz- 
pat ania odwołań od uchwał tere- 
nowych władź partyjnych w sprawie 
wydalenia z Partii i kar partyjnych. 


0 sprecyzowaniu w Statucie 
zatłań terenowych 
organizacji partyjnych 


Towarzysze! Okres, jaki upłynął 
od XVIII Zjazdu, cechuje dalsze u- 
mocnienie terenowych organizacji 
partyjnych, podniesienie na wyższy 
poziom całej ich działalności. 

Pomyślne wykonanie nowych za- 
dań w dziedzinie budowy ś$połeczeń- 
stwa komunistycznego związane jest 
nierozerwalnie z dalszym podnosze- 
niem poziomu całej pracy organiza- 
cyjno-partyjnej i politycznej, z u- 
macnianiem hartu ideologicznego, ze 
sprawą jeszcze lepszego teoretycz- 
nego uzbrajania członków Partii i 
wychowywania mas pracujących w 
duchu wysokiej świadomości komu- 
nistycznej. 

Biorąc pod uwagę rosnące wyma- 
gania wobec terenowych organizacji 
partyjnych oraz uwzględniając fakt, 
że ich zadania i funkcje, jak wyka- 
zała praktyka, nie znajdują w obo- 
wiązującym. Statucie pełnego odbi- 
cia, należy wprowadzić niezbędne 
uzupełnienia do odnośnych paragra- 
fów Statutu. 


Przede wszystkim należy stwier- 
dzić w Statucie, że KC Komunistycz- 
nych Partii Republik Związkowych, 
komitety krajowe, obwodowe, okrę- 
gowe, miejskie i rejonowe Partii za- 
pewniają nieugięte wykonanie dy- 
rektyw Partii i nadają kierunek 
działalności terenowych organizacji 
radzieckich i społecznych za po- 
średnictwem istniejących w nich 
grup partyjnych. 


Wcielanie w życie uchwał Partii i 
jej dyrektyw było i jest naczelnym 
obowiązkiem organizacji partyjnych, 
podstawą ich działalności. Trzeba, 
aby zadania te były odzwierciedlone 
w Statucie Partii. 

Należy dalej odzwierciedlić w Sta- 
tucie zadania organizacji partyjnych 
w dziedzinie rozwijania partyjnej 
krytyki i samokrytyki oraz wycho- 
wywania komunistów w duchu nie- 
przejednanego stosunku do niedo- 
ciągnięć w pracy partyjnej i pań- 
stwowej. 

Partia nakłada na każdego komu- 
nistę obowiązek rozwijania samo- 
krytyki i krytyki oddolnej, ujawnia- 
nia niedociągnięć w pracy i walki 
o ich usunięcie. Stawia to wobec 
organizacji partyjnych jeszcze wyż- 
sze wymagania. Podobnie jak w każ- 
dej sprawie, tak również w rozwoju 
krytyki nie może być żywiołowości. 
Organizacje partyjne obowiązane są 
kierować rosnącą aktywnością komu 
nistów, wychowywać członków Par- 
tii tak, aby walczyli nieprzejednanie 


TEPEE EE TNK nanena CR ARTE ZZCCZZANA 


Manifestacja pokojowa 
w Pekinie 


W związku z zakończeniem obrad 
Kongresu Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku odbył 
się 60 tysięczny wiec ludności Pe- 
kinu, która gorąco witała przyby- 
łych na wiec delegatów na Kongres. 

Otwierając wiec, przewodniczący 
pekińskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Czian Si-że pozdrowił dele- 
gatów na Kongres i życzył im dal- 
szych sukcesów w ich pracy nad 
umocnieniem pokoju w krajach 
Azji i strefy Pacyfiku. 


Powitany burzliwymi oklaskami 
przedstawiciel ZSRR Kożewnikow 
„przekazał pozdrowienia narodu 
radzieckiego dla narodu chińskie- 
go. Wielkie sukcesy narodu chiń- 
skiego w dziedzinie budownictwa 
pokojowego — podkreślił Koże- 
wnikow — są przykładem dla 
wszystkich narodów Azji w ich 
walce o pokój, wolność i nieza- 
wisłość. Niewzruszona przyjaźń 
bratnich narodów radzieckich z 
narodem chińskim — oświadczył 
Kożewnikow — jest trwałą gwa- 
rancją pokoju w Azji i na ca- 
łym świecie. 


Na wiecu przemawiali również 
przedstawiciele Indii, Japonii, Pa- | 
kistanu, Indonezji, Chile, Australii, ! 
Twaku i Stanów Zjednoczonych. 


o usunięcie niedociągnięć i w ten 
sposób doprowadzali do wszechstron- 
nego usprawnienia pracy wszystkich 
naszych organizacji partyjnych, pań- 
stwowych, gospodarczych i społecz- 
nych. 

Określenie tych zadań w Statucie 
wynika z konieczności zerwania z 
niedocenianiem krytyki i samokryty- 
ki, które stanowią najważniejszy śro- 
dek rozwoju demokracji wewnątrz- 
partyjnej, umocnienia więzi organi- 
zacji partyjnych z masami. 

Poważne miejsce w życiu organi- 
zacji partyjnych zajmuje praca w 
dziedzinie komunistycznego wycho- 
wania mas pracujących i marksi- 
stowsko-leninowskiego szkolenia 
członków Partii. 

Zadanie jakie stoi przed organiza- 
cjami partyjnymi polega na tym, 
aby zapewnić zdecydowane podnie- 
sienie poziomu całej pracy ideolo- 
gicznej, systematycznie podnosić na 
wyżsży szczebel i doskonalić ideowo- 
polityczne szkolenie kadr wszystkich 
ogniw aparatu partyjnego i państwo 
wego. Jest to tym bardziej koniecz- 
ne, że wiele organizacji partyjnych 
nie docenia pracy ideologicznej, a 
propaganda marksizmu-leninizmu 
zorganizowana jest, wciąż jeszcze w 
sposób niezadowalający. 

Należy możliwie szybko położyć 
kres niedocenianiu pracy ideologicz- 
nej. Należy stwierdzić w Statucie, 
że zadaniem terenowych organizacji 
partyjnych jest kierowanie sprawą 
studiowania / marksizmu-leninizmu 
przez członków i kandydatów, Partii 
oraz kontrola opanowania przez nich 
minimum wiadomości 
marksizmu-leninizmu, organizacja 
pracy nad komunistycznym wycho- 
waniem mas pracujących. 


z zakresu | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Referat N. S. Chruszczowa na 


nuje się uwzględnić, że w komite- 
tach obwodowych i krajowych Par- 
tii, w KC Komunistycznych Partii 
Republik Związkowy tworzy się 
sekretariaty. Praktyka kazuje, że 
jest rzeczą celową stworzyć sekreta- 
riaty w interesie operatywniejsze- 
go rozpatrywania zagadnień bieżą- 
cych i lepszej organizacji kontroli 
wykonania. Aby nie dopuszczać do 
zastępowania egzekutyw przez se- 
kretariaty, należy zmniejszyć liczbę 
sekretarzy do trzech i zobowiązać 
sekretariaty do zawiadamiania o po- 
wziętych przez nie uchwałach odpo- 
wiedniej egzekutywy, komitetu ob- 


| O terminach zwoływania 
plenarnych posiedzeń komitetów terenewych organizacji Partii 


| 
| Zaleca się ustalenie następujących 


terminów zwoływania plenarnych 
posiedzeń komitetów terenowych or- 
ganizacji Partii: Plenum KC Komu- 
nistycznej Partii Republiki Związ- 
kowej, komitetu krajowego, komite- 
tu obwodowego Partii zwołuje się co 
najmniej raz na dwa miesiące, ple- 
num komitetu okręgowego Partii — 
co najmniej raz na półtora miesiąca; 
plenum komitetu miejskiego i rejo- 
nowego Partii — co najmniej raz na 
miesiąc. 


Ustalenie wymienionych wyżej ter | 


minów zwoływania plenarnych po- 
siedzeń spowodowane jest koniecz- 
nością zbliżenia kierownictwa tere- 
nowych organów partyjnych do ży- 
cia organizacji partyjnych. Zwiększy 
to rolę i aktywność członków komi- 


izadań stojących przed organizacja- 
| mi partyjnymi, przyczyni się do dal- 
szego rozwoju demokracji wewnątrz- 


Dalej w projekcie Statutu propo- partyjnej, do rozwijania samokryty- 


tetów partyjnych w rozwiązywaniu | 


wodowego, komitetu krajowego, KC |; 
sh zy ubliki | Statutu, zgłoszone przy tym uwagi, 


Komunistycznej Partii Repub. 
Związkowej. : 
Proponuje się również stwierdzić 
w Statucie, że komitet obwodowy, 
krajowy i KC Komunistycznej Partii 
Republiki Związkowej systematycz- 
nie inforniują Komitet Centralny i 
w ustalonych terminach przedkłada- 
ją KC sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności. Jest to konieczne w celu 
usunięcia w porę niedociągnięć w 
pracy terenowych organizacji par- 
tyjnych, jak również w tym celu, 
aby zapewnić uwzględnienie pozy- 
tywnych doświadczeń w ich pracy. 


| ki i krytyki od dołu oraz do wzmo- 
į żenia kontroli wykonania dyrektyw 
Partii i uchwał terenowych organi- 
zacji partyjnych. 
* 


Takie są zasadnicze zmi i uzu- 
| pełnienia do Statutu Partii Kontni- 
| stycznej, które Komitet Centralny 
i pod obrady niniejszego Zjaz- 


Projekt zmienionego Statutu był 
szeroko omawiany w podstawowych 
organizacjach partyjnych, na konfe- 
rencjach, na zjazdach Komunistycz- 
nych Partii Republik Związkowych. 


Dyskusja toczyła się wszędzie w 
atmosferze ogręmnej aktywności mas 
partyjnych i całkowitej wolności 
krytyki. Projekt zmienionego Statu- 
tu powitany został z głębokim zado- 
| woleniem i jest jednomyślnie apro- 
,bowany przez wszystkich komuni- 
stów, przez wszystkie organizacje 

partyjne. 


Orędzie Kongresu Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 


do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłosiła tekst orędzia Kongresu Obroń- 


ców Pokoju Krajów 
Zjednoczonych. 


Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych — stwierdza m. in. orędzie — 
została stworzona, żeby uchronić 
ludzkość przed  „biczem wojny“. 
Karta Narodów Zjednoczonych 
stwierdza, że ONZ powinna bronić 
pokoju i bezpieczeństwa całego świa- 
ta oraz zapobiegać agresywnym woj 


Azji i Strefy Pacyfiku do Organizacji Narodów 


nowienia blokady w celu przygo- 
towań do wojny. Zakłóciło to nor- 
mainy handel międzynarodowy i 
doprowadziło do kryzysów ekono- 
micznych w niektórych krajach. 
Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych nie wykonała także swych 
obowiązków w dziedzinie zapew- 


nom. Mimo to w ciągu 7 lat swego 
istnienia Organizacja Narodów -aaah YA 
Zjednoczonych naruszała niejedno-|  turalnej między hrajeme, EA. 
krotnie zasady swej Karty, nie wy-| Nawet zasada jednomyślności 
konywała swych obowiązków i do-| Wielkich mocarstw, będąca podsta- 
puściła do tego by w jej imieniu| WOWą zasadą na której opiera z 
prowadzono wojnę w Korei. karta NZ została naruszona. Usunię- 
cie istniejącego obecnie napięcia w 
Wskutek tej wojny naród koreań- | sytuacji międzynarodowej i zapew- 
ski stał się ofiarą masowych bom- | nienie trwałego pokoju jest możli- 
bardowań i bestialstw nie mających | we jedynie przez przeprowadzenie 
precedensu w historii. Spokojne | rokowań między 5 wielkimi mocar- 
miasta i wsie koreańskie są systema- | stwami. Jednakże Organizacja Na- 
tycznie burzone. Wbrew wyraźnym | rodów Zjednoczonych tolerując akcję 
postanowieniom prawa międzynaro- | tych krajów, które dopuszczają się 
dowego i porozumień międzynarodo- | różnych machinacji z uchwałami 
wych, wbrew zasadom humanitaryz- | ONZ odmawia , uznania tej zasady. 
mu w Korei i w Chinach północ- | ONZ narusza również zasadę jedno- 


nienia przyjaznej współpracy kul- 


no-wschodnich prowadzona jest woj- | myślności wielkich mocarstw odma- | 


na bakteriologiczna. 


Karta Narodów Zjednoczonych 
stwierdza, że równość praw wszy- 
stkich narodów powinna być sza- 
nowana oraz uznaje prawo wszyst- 
kich krajów do niezależności na- 
rodowej i nietykalności ich praw 
suwerennych. 


Mimo to Organizacja Narodów 
Zjednoczonych naruszała niejedno- 
krotnie tę zasadę tolerując tłumie- 
nie ruchu narodowo-wyzwoleńcze- 
go w wielu krajach oraz dopuszcza- 
jąc do ingerencji pewnych państw w 
wewnętrzne sprawy innych i do na- 
ruszenia suwerennych praw wielu 
krajów jeśli chodzi o ich granice 
lądowe, morskie i powietrzne. Orga- 
nizacja Narodów Zjednoczonych nie 
uczyniła nic ażeby obronić suwe- 
renność i zapewnić równość praw 
wielu krajów, Azji i Strefy Pacyfiku, 
które walczą o wyzwolenie narodo- 
we. 

Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych zobowiązała się, że przeprowa- 
dzi i że będzie kontrolowała reduk- 
cję sił zbrojnych w skali międzyna- 
dowej, lecz nie uczyniła nic ażeby to 
zobowiązanie wykonać. Przeciwnie 
zezwoliła ona wielu krajom na zwięk 
szenie na olbrzymią skalę zbrojeń i 
na prowadzenie przygotowań do 
wojny. 

Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych nie wykonała swych obo- 


wiając dopuszczenia do ONZ i Rady 
Bezpieczeństwa przedstawicieli Chiń 
skiej Republiki Ludowej reprezentu- 
jących 475 milionowy naród. 

Odpowiedzialność za naruszenie 
karty NZ i w dion że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie jest w 
stanie zapewnić pokoju spada na 
wszystkich jej członków. Główną od- 
powiedzialność za naruszenie karty 
ponosi bardzo niewielka grupa rzą- 
dów z rządem Stanów Zjednoczo- 
nych na czele. 

Taki stan rzeczy wywołuje po- 
ważne zaniepokojenie wielu rzą- 
dów i narodów całego świata. Oto 
dlaczego Kongres Obrońców Pokoju 
Krajów Azji i Strefy Pacyfiku w 


którym bierze udział 404 delegatów | 


|i obserwatorów z 37 krajów, wyra- 
żających wolę pokoju 1:600 milionów 
ludzi, zamieszkujących kraje Azji i 
Strefy Pacyfiku, proponuje Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych co na- 


stępuje: 
4 ONZ pówinna potepić wszelką akcję 
sprzyjającą odrodzeniu militaryzmu 
w Japonii i w Niemczech Zachodnich. 
ONZ powinna także potepić fakt zawar- 
| cia z Japonią į z Niemcami Zachodnimi 
|separatystycznych traktatów pokojowych 
majacych na celu przygotowanie wojny. 
Powinna ona użyć całego swego wpływu 
ażeby doprowadzić do zawarcia spra- 
wiedliwych i rzeczywiście pokojowych 
traktatów z Japonią i Niemcami przez 
wszystkie kraje zainteresowane. W celu 


przeć naród japoński w hudowie nieza- 
leżnej. demokratycznej. wolnej i miłula- 
| cej pokój, nowej Japonii oraz naród nie- 


zapewnienia pokoju ONZ powinna po- ' 


wiązków w dziedzinie zapewnienia 
normalnych stosunków gospodar- 
czych między krajami. Zamiast 
tego pozwoliła ona wielu krajom 
na wprowadzenie embarga i usta- 


miecki w dziele utworzenia niezależnych, 

jednolitych. demokratycznych i miłują- 

cych pokój nowych Niemiec. 

KAD vowinna natychmiast dopro- 
wadzić do zawarcia rozejmu w 

Korei na słusznych i rozsądnych zasa- 


dach. Trzeba położyć kres niczym nie- 
uzasadnionernu postępowaniu delegatów 


amerykańskich na rokowaniach rozejmox |. 


wych w Korei, odraczających jednostron- 
nie te rokowania. Wszyscy jeńcy wojenni 
obu stron powinni być bezwarunkowo 
repatriowani zgodnie z postanowieniami 
| konwencji genewskiej z 1949 roku. Wszy- 
stkie obce wojska, w tym również od- 
działy chińskich ochotników ludowych, 
powinny być wycofane z terytorium Ko- 
| rei i naród koreański powinien otrzy- 
|mać możność swobodnego rozstrzygnię- 
| cia własnych spraw. 


| 
3 ONZ powinna przedsięwziąć sku- 
teczne kroki w celu położenia kre- 
su działaniom wojennym w  Vietnamie, 
na Malajach i w innych krajach oraz w 
celu wycofania wszystkich wojsk obcych 
z tych krajów. Powinna ona doprowa- 
dzić w drodze rokowań do zapewnienia 
narodom tych krajów niezależności na- 
rodowej. 


| A ONZ powinna poł 


ożyć kres wszel- 
kiej akcji tłumienia ruchów naro- 
dowo-wyzwoleńczych w różnych kraja 
położyć kres za o apa rasowej i 
ingerencji jednych krajów w wewnetrzne 
sprawy innych jak również grabieniu 
ich bogactw narodowych, ONZ powinna 
położyć kres takiemu stanowi rzeczy, w 
którym narzucane są pewnym krajom a- 
gresywne pakty wojenne, wbrew ich 
interesom narodowym. ONZ powinna do- 
prowadzić do zlikwidowania obcych baz 
wojennych tam gdzie bazy te istnieją. 
ONZ powinna szanować prawa krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu do nie- 
zależności narodowej, zabezpieczyć prawa 
tych krajów į nie dopuszczać do naru- 
szania ich suwerenności, 


5 ONZ powinną' niezwłocznie ro- 
ź wadzić w życie zasadę jednomyślno- 
ści pięciu wielkich 
warcia paktu 


mocarstw w celu za- 
pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami — Stanami Zzjed- 
noczonymi, Związkiem Radzieckim, Chiń- 
ską Republiką Ludową, W. Brytanią i 
Francją. Wszystkie kraje powinny otrzy- 
mać prawo przyłączenia się do tego pak- 
tu. ONZ powinna stanowczo domagać 
się rozstrzygania sporów międzynarodo- 
wych na drodze rokowań. 
BG ONZ powinna poczynić skuteczne 
kroki w kierunku zapewnienia pow- 
szechnej i kontrolowanej redukcji zbro- 
jeń, powinna zakazać produkcji i uży- 
wania broni bakteriologicznej, atomo- 
wej i chemicznej jak również innych ro- 
dzajów broni masowej zagłady oraz do- 
prowadzić do tego, że kraje, które nie 
ratyfikowały dotychczas „protokółu w 
sprawie zakazu używania podczas woj- 
ny gazów trujących į innych gazów tego 
rodzaju oraz broni bakteriologicznej* u- 


czyniły to natychmiast, 
y 4 ONZ powinna przedsięwziąć sku- 

teczne środki w celu przywrócenia 
normalnych stosnnków gospodarczych i 
kuturalnych między krajami na zasadzie 
równości i wzajemnych korzyści. Trzeba 
usnąć wszystkie przeszkody zakłócające 
stosunki gospodarcze w tym również em- 
bargo i blokadę. 


| Narody krajów Azji i Strefy Pacyfiku 
| przekonane © możliwości pokojowego 
współistnienia krajów o różnych ustro- 
jach społecznych i różnym sposobie życia 
wzywają wszystkie państwa: należące do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, by 
broniły zasad Karty i wprowadziły je w 
życie. Tylko w takim wypadku ONZ zdo- 
ła odzyskać utracony autorytet i służyć 
skutecznie sprawie utrzymania pow- 
| szechnego pokoju. 


Narody domagaja się ażeby Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych uchroniła 
ludzkość przed „biczem wojny“, 


NZ szew: 


XIX Zjeździe Partii 


Szeroka dyskusja nad projektem 


poprawki i uzupełnienia świadczą, 
że wszyscy komuniści ożywieni są 
wielką troską o dalsze umocnienie 
Partii i zwiększenie jej zdolności bo= 
owej. 

; tan ina ae do Statutu Partii 
zaproponowanych przez Komitet 
Centralny zmian- i uzupełnień przy- 
czyni się do podniesienia poziomu 
pracy organizacyjnej we wszystkich 
organizacjach partyjnych i w Partii 
jako całości. i 

Towarzysze! i 
- Nasza Komunistyczna Partia prze- 
była chlubną drogę walki i zwy- 
cięstw. Pod jej kierownictwem naro- 
dy Związku Radzieckiego zbudowały 
społeczeństwo socjalistyczne i swy- 
mi epokowymi zwycięstwami doku- 
mentują przed całym światem wyż- 
szość socjalistycznego systemu go- 
spodarki nad kapitalistycznym, wy- 
wierając ogromny wpływ na umoc- 
nienie obozy pokoju, demokracji i 
socjalizmu, na zespolenie wszystkich 
narodów miłujących pokój przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Swą ofiarną pracą w służbie oj- 
czyzny Partia nasza zdobyła bezgra- 
niczne zaufanie, miłość i przywiąza- 
nie narodu radzieckiego. Siła naszej 
Partii tkwi w jej nierozerwalnej 
więzi z najszerszymi masami pracu- 
jącymi. Z tego ożywczego źródła 
Partia czerpie energię do nowych 
zwycięstw. Wyrazem głębokiej wię- 
zi Partii z masami i bezgranicznego 
zaufania do polityki i kierownictwa 
Partii jest rosnąca wciąż polityczna 
i zawodowa aktywność robotników, 
chłopów i inteligencji naszego kra- 
ju. $ 

Z ogromną energią realizują ludzie 
radzieccy gigantyczne plany dalsze- 
go rozwoju przemysłu, rolnictwa so- 
cjalistycznego, nauki i kultury spo- 
łeczeństwa radzieckiego. W całym 
naszym niezmierzonym kraju wre 
gigantyczna, twórcza praca, wznosi 
się nowe fabryki, potężne elektrow= 
nie, buduje się nowe kanały i syste= 
my irygacyjne. Coraz większego roz- 
machu nabierają prace nad prze- 
obrażeniem przyrody. 

Nasze państwo socjalistyczne, któ- 
re chlubnie wytrzymało wszystkie 
próby, stało się jeszcze trwalsze i 
potężniejsze. Jeszcze bardziej okrze- 
pła moralno-polityczna jedność spo- 
łeczeństwa radzieckiego i przyjaźń 
„narodów Związku Radzieckiego. y 

Partia Komunistyczna mobilizuje 
swoje siły i zagrzewa milionowe ma- 
sy robotników, chłopów i inteligen- 
cji do wykonania jeszcze wspanial- 
szych planów budownictwa gospo= 
darczego i kulturalnego. , 

XIX Zjazd Partii Komunistycznej 
po wysłuchaniu i przedyskutowaniu 
referatu sprawozdawczego sekreta- 
rza KC WKP(b) G; M. Malenkowa o 
pracy KC WKP(b), jednomyślnie za- 
aprobował linię polityczną i prak= 
tyczną działalność Komitetu Cen- 
tralnego Partii. 

XIX Zjazd naszej Partii uzbraja 
Partię i naród radziecki w gigan- 
tyczny program prac nad budową 
społeczeństwa komunistycznego. Za- 
dania postawione przez Zjazd Partii 


ch, | otwierają szerokie perspektywy no- 


wego, potężnego rozwoju ekonomiki 
i kultury, znacznego wzrostu dobro- 
bytu narodu radzieckiego. Wykona- 
nie tych zadań będzie wielkim kro- 
kiem na drodze stopniowego prze- 
chodzenia naszego kraju od socjaliz= 
mu do komunizmu. 

Pomyślne rozwiązanie postawio- 
nych zadań będzie wymagało wiele 
sił i energii. Towarzysz Stalin uczy, 
że zwycięstwo nie przychodzi samo, 
że trzeba je zdobyć w uporczywej 
walce, drogą przezwyciężenia prze- 
szkód i trudności, które napotykamy 
na naszej drodze. Partia jeszcze bar- 
dziej zespala' swe szeregi, jeszcze 
wyżej podnosi miano i znaczenie 
członka Partii, rolę i odpowiedzial- 
ność każdego komunisty, każdej or= 
ganizacji partyjnej w walce o spra- 
wę Partii, o sprawę komunizmu. 

Statut Partii który zjazd uchwala 
— to dokument o ogromnej sile or- 
ganizującej i mobilizującej. Będzie 
on doniosłym środkiem podniesienia 
poziomu wychowania ideologicznego 
komunistów, kadr Partii i państwa 

| w duchu leninizmu, dalszego rozwi- 

jania demokracji wewnątrzpartyj- 
nej, krytyki i samokrytyki. Statut 
podniesie na nowy, wyższy poziom 
pracę organizacyjną Partii. 

Uzbrojona w zwycięską naukę 
marksizmu-leninizmu, Komunistycz- 
na Partia jeszcze ściślej zespala mi- 

| lionowe masy pracujące naszego 
kraju pod wielkim sztandarem Leni- 
na-Stalina. 

(Burzliwe oklaski). 

„ Niech żyje potężna Komunistyczna 
Partia zdecydowanie prowadząca na- 
ród radziecki do nowych zwycięstw, 

| do triumfu komunizmu! (długotrwa- 
łe oklaski). 

Niech żyje genialny Wódz Partii 
i Narodu, twórca i organizator 
wszystkich naszych zwycięstw —To- 
warzysz Stalin! (burzliwe, długo nie 
milknące oklaski, przechodzące w o= 
wację; wszyscy wstają). 
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Kto ma laskę? 


Różne kłopoty mają nasi Czytel- 
nicy i nieraz trudno nam ulżyć ich 
zmartwieniom nie odwoł. sszy się 
do szerszego kręgu Czytelników. 

Niemały kłopot ma pewien inwa- 
lida, który w całej Bydgoszczy nie 
może nabyć laski, bez której trudno 
mu się poruszać. Producenci lasek 
najwidoczniej zapomnieli o naszym 
mieście a sklepy bydgoskie zapom= 
niały o inwalidach. 

Wdięczność „To i owo“ i zaintere- 
sowanego sobie zyszcze, kto zbędną 
mu laskę dostarczy do naszej redak- 
cji. Spodziewamy się, że znajdzie się 
wielu Czytelników, którzy uznają 
piękne hasło „pomagajmy sobie wza 
jemnie”. (juk) 


Winny rakarz 


W tych dniach 
pewna krowa wy 
zionęła ducha w 
wiosce Bytkowice 
pod Bydgoszczą. 
Gospodarz zasmtu 
ciwszy się tym 
wielce zadzwonił 

à do rakarni, skąd 
dnia następnego obiecali przyjechać 
oprawcy. Na grzbiecie krowy nie- 
boszczki znajdowała się bowiem 
cenna skóra, którą gospodarz był 
obowłązany sprzedać Państwu. Nikt 
jednak z rakarni nie przyjechał. Za- 
dzwonił więc gospodarz po raz dru- 
gi i trzeci. Obiecywali, nie przyje- 
chalż! 


Ponieważ mtjał tydzień i krowi 
zewłok zaczął wydzielać aromaty 
padliny, nic też dziwnego, że mili- 
cjant polecił krowę zakopać. 

W wyniku niedbalstwa  rakarni 
stracono cenny surowiec dla gar- 
barń — skórę oraz pieniądze na te- 
lefony. Możeby więc tak ku prze- 


strodze **rtkurzówi > przypomnieć | 


gdzie... raki zimują? (Nik) 


ADDED 


Rodzina 
grzybków 
rosła sobie w lesie 
pod Trzcińcem 


Podczas niedzielnego grzybobrania 
w lesie pod Trzcińcem bydgoszczan- 
ka p. Janina Rucińska natrafiła na 
niezwykłą grzybią „rodzinkę“. Z 
jednego korzenia, jeden obok dru- 
giego, wyrastało osiem borowików, z 
których cztery były znacznej s: 


kości. 

Ciekawi mogą niezwykły grzyb 
oglądać w oknie wystawowym na- 
szego biura ogłoszeń Pod Arkadami. 

: (ż-fa) 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 


1 KONTYSTY(KI) 


1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO, 
poszukuje natychmiast Żegluga na Wiśle 


w Chełmnie ul, Powiśle 3. Warunki płatności w/g 
umowy zbiorowej dla Pracowników Stoczni. (9292k 


1 PALACZA DO CENTRALNEGO OGRZEWANIA | — 
zatrudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Obuwia 
w Bydgoszczy, ul. Kościuszki 27. Zgłoszenia przyj- 


muje Dział Personalny. 


KUŚNIERZY, KRAWCÓW wysoko kwalifikowanych 

Państwowe 

Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie PT 
( 


i PALACZA zatrudni natychmiast 


6 Bydgoszcz, Pl. Boh. Stalingradu 14. 


BI POSADY WOLNE IB 


ORGANISTA starszy, Sa- 
motny potrzebny. 


MASZYNĘ 


Gołąb ewka. 


PANIENKĘ do podnosze | Bydgoszcz, 
nia oczek przyjmę natych 


12] m 
|ROWER męski 


miast, Adres wskaże IKP. TAPCZAN i wózek recz- 
(927 


3413 ny na resorach 


CZELADNIKA 
kiego i podręczną przyj-| 


mę od zaraz, Adres wska. „ELEKTROLUX" 
(9268g dam. Bydgoszcz, 
y wicza 21 m. 2. 


że IKP. 
STARSZY uczeń ślusarski, -——~ 


potrzebny od zaraz. Wi- ROWER męski 
niarski — Toruń, 


żacka 4. 


(9204k ski 11-2. 


WOZNICA potrzebny od RADIO 3 zakresowe uni- 


zaraz. Bydgoszez, 7bo%0. wersalne, 
wy -Rynek 10-4, 


STARSZA osoba do dziec- 


|Kan 


ET SPRZEDAŻ [I 


damską bę- 
Godzi-:benkową „Singera” sprze 
szewo, pow. Tczew, stacja| dam. Pomorska 46-2, (92388 


Gołębia 71-3. 


k sprzedam. Bydgoszcz, ul 
krawiec- Nowodworska 53, (278g 


Krzy- Bydgoszcz, Plac Piastow- 
(9 


(9281g sprzedam. Toruńska 73 10. kumentami. 


U coronan czerwienią i kwia- 
tami salę ORZZ wypełniły set- 
ki kobiet bydgoskich, które przyby- 
ły na spotkanie z kandydatami na 


"posłów. 


Miejsca na parterze i balkonie za- 
jęły przodownice pracy, nauczyciel- 
ki, robotnice, 
domowe. air, 

Orkiestra wojskowa gra Hymn 
Narodowy. Uroczystość otwiera z 
ramienia Miejskiego Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego — 
przewodnicząca ZM LK Bronisława 
Stosik, witając serdecznie przybyłych 
na spotkanie kandydatów na posłów 
— Eugenię Furmaniakową, Zofię 
Staros oraz Bolesława  Jędrzejew- 
skiego, kandydata na zastępcę posła. 
Zagajająca przedstawia ich życiory= 
sy. Wkracza delegacja pionierów, 
wręczając kandydatom na posłów 
wiązanki kwiatów. Na mównicę 
wchodzi Zofia Staros. 

— Jestem szczęśliwa — mówi — 
że mnie również przypadł w udzia- 
le zaszczyt kandydowania do Sejmu 
w imieniu ludu pracującego. Nie do 
pomyślenia było przed wojną — 
stwierdza ob. Staros — aby rząd za- 
kłada! na wsi ośrodki zdrowia, żłob= 
ki, kina. Dziś dzięki władzy ludowej 
na terenie województwa czynne są 
83 ośrodki zdrowia, 32 izby porodowe, 


m maa O 


ke 
OBROŃCÓW POKOJU 


Dnia 16 bm. o godz. 18 w szkole przy 
ul. Karpackiej odbędzie się zebranie 
RKOP mr 54, który obejmuje ulice: Kar- 
packą, Południową, Sieradzką, Tuchol- 
ską. Ujejskiego od nr 1 do 59. 

Dnia 17 bm. o godz. 19 w świetlicy 
przy ul. Traugutta 5, odbędzie się zebra- 
mie RKOP nr 58, który obejmuje ulice: 
Chołoniewskiego, Lwowska i Sierocą. 

Również dnia 17 bm. o godz, 18 w 
szkole przy ul. 3 Września, odbędzie się 
zebranie RKOP nr 11, który obejmuje 
ulice: Dworcową od nr 1 do 61 i od nr 


y Gdzie 


N głosuje 
14352 pasza ulica? 


lekarki, gospodynie 


„ ILUSTROWANY KURIER POLSKI A 


à t % Poł , s 


wśród kobiet bydgoskich 


objazdowych. | i 

Przemówienie ‚ob. Staros przery- 
wają wielokrotne oklaski i okrzyki, 
na cześć Pierwszego Obywatela Pol- 


ok. 100 kin stałych i ponad 20 A 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej Bo- 
lesława Bieruta, kobiet polskich i 
Programu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. 


UWAGA WYBORCY! 


WZMACNIAJMY SZEREGI KOMI- 
TETU FRONTU NARODOWEGO, Pod 
tym hasłem Obwodowy Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego nr 165 or- 
ganizuje zebranie wyborców miesz- 
kańców ulic: 24 Stycznia 1945, Zz- 
mojskiego i Bojowników PPR, w 
dniu 18 bm. w świetlicy MZOM przy 
ül Chodkiewicza 13 I p, © godz, 18. 
Prelekcję na aktualny temat wygłosi 
mgr W. Wojciechowski, Po prelekcji 
zostanie wyświetlony film, 

W piątek 17 bm, o godz. 18 w świe= 
tlicy Wojewódzkiej Centrali Produk- 
tów Naftowych Al. 1 Maja 76 — 
ptr. odbędzie sie dla wyborców 0b- 
158 wieczów  artystycz= 
Zadania 


wodu nr 
ny, z prelekcją na temat: 
Frontn Narodowego, 


Dziś spotkanie 
inteligencji technicznej 
z kandydatami na postów 


Oddział Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej wspólnie z Okręgową Radą Zw. 


Bydgoszcz, ul. Toruńska 30 pokongreso- 
we zebranie inżynierów i techników po- 
łączone ze spotkaniem inteligencji tech- 
nicznej z kandydatami na posłów nasze- 
go Okręgu — wicepremierem Korzyckim, 
ministrem Rapackim i generałem Półtu- 
rzyckim, 


Nowy pawilon 
Liceum Technik Plastycznych 


W tych dniach do użytku Państw. 
Liceum Technik Plastycznych odda- 
no bezużyteczny dotychczas pawilon 
przylegający do Pomorskiego Domu 
Sztuki od strony parku. Staraniem 
władz szkolnych, koła rodzicielskiego 
i młodzieży przeobrażono bezużyte- 
czne pomieszczenie w nowe praców= 
nie szkolne. 


W nowym pawilonie bydgoskiego 
PLTP znalazł pomieszczenie wydział 
poligrafiki i introligatorstwa, które 
dotychczas mieściły się w piwnicach 


$>" 151 — siedzibą komisji | gmachu. Nowa pracownia poligrafi- 
jest Świetlica Ligi Morskiej czna została jednocześnie wyposażo- 
przy ul. Pomorskiej 1a. W obwodzie | na w nowoczesne urządzenia do re- 
tym głosują mieszkańcy ulic: Pomor- | produkcji artystycznych, sprowadzo- 


ska od nr. 1 do nr. 45 i od nr. 2 do 
nr. 56, Zduny, Podolska. 

Obwód nr. 152 — Siedzibą komisji 
jest Biblioteka PMRN przy ul. Po- 
morskiej 59. W obwodzie tym gło- 
sują mieszkańcy ulic: Kwiatowa, Po- 
morska od nr. 47 i od nr. 58 do koń- 
ca i nr. 88, Blok A, Płac Kościuszki. 

Obwód nr 153 — siedzibą komisji 
jest Szkoła Podstaw. nr 4 przy ul. 


Świętojańskiej 20. W obwodzie tym | 


głosują mieszkańcy ulic: Pomorska 


nr 88 bloki — B, C, D1, D2, El, E2, 


F i G, Kościuszki od nr. 19 i od nr. 
20 do końca. 


EKOMUNIKNY O), 


UWAGA ŻEGLARZE ZS GWARDIA 
Dziś. 16 bm., o godz. 19, w Domu Kiu- 
bowym przy ul. Zamojskiego ódbędzie 
się zebranie wszystkich członków sekcji 
żeglarskiej ZS Gwardia. 


MEBLE kuchenne sprze- 
da stolarnia. Bydgoszcz ul 
Dolina 5-1. (9285g 


WAGĘ 250 kg ze; suwa- 
kiem 5 kg sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (92848 


Stocznia 


DO jednorodzinny — 
ogródkiem sprzedam. In- 
|form. Toruń, Strumyko- 
wa 17 m, 4 Szopenkowa. 

(92 


(9293k 


SYPIALNIĘ korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Plac 
Poznański 7 stolarnia, 


PIANINA, FORTEPIANY 
sprzedaje — kupuje 
chon. Bydgoszcz, Grun- 
waldzka 109, tel. 37-72. 
(92893 


sprzedam. 


(92828 | FUTRO męskie w dobrym 
jstanie sprzedam. Byd- 
|goszcz, Pomorska 33-3. 


(9295g 
j 
sprze | 


sprze: | | ZGUBY | 


| 
(9277 ZÓUBIONO kartę mel- 
'dgunkową na nazwisko 


okazyjnie 


sprzedam. Rossowski Władysław F trażowy DKW — Opel. O: |Bydgoszcz „9280 
mą ih araa © BYd- terty_ Bydgoszcz 
6 „9046”. (9046k 
| goszczy. (9286 > va 
I IE -| JADALNI lobrym sta- 


93038) 


KUPIĘ samochód małoli- 


ne z NRD. (Juk) 


Zapraszamy! 


W czwartek 16 
bm. odbędzie 
się narada 
członków Klu- 
bu Korespon- 
dentów IKP 
w Bydgoszczy 


Zaw. i Miejskim Komitetem Frontu Na- 
rodowego w Bydgoszczy organizuje dziś 
16 bm. o godz. 18 w dużej sali ORZZ, 


Początek o godzinie 18 
w redakcji IKP 


t 


W dniu 13 października 1952 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz długoletni pracownik śp. 


Leon Jopek 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 18 
z kaplicy cmentarza przy ul. Kossaka. 
współpracownicy Wojew. Biura 
Centrali Rybnej w Bydgoszczy 


cj) PARA DE gy i APO 0 Bede ade Fa wj zai R 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
(9291g |] mego męża śp. 


w Kazimierza Grzesińskiego 


a w szczególności krewnym, znajomym i współ. 
jpracownikom PKP tą drogą- składa serdeczne 
podziękowanie 


(9283g 


mnei nid ki gin 


x Prenumerata 
owg ezasopism — 


m| przodownica l rad BZO nr 1 — 


ŻONA 
Www a A EO na 1-2 dni tygodnio. 


MIESZKANIE 3 pokojowe 


w śródmieściu zamienię|ryżyNIER kawaler po- 
na 2 mniejsze. Oferty IKP |szukuje pokoju. 
(92908 IKP Bydgoszcz „,9287" 


III marcowa pracujac 
poszuk 


| @ Dzi Masy 
Jutro ME 


Głos zabiera KROSS" ujrzymy na wiełkiej wystawie 


wi 

— Przyrzekam — stwierdza — Że | vy sobotę, na Placu Zjednoczeni 
będę tak postępować, aby nie za- | gtwarta um wielka anaim 
wieść zaufania jakim mnie obda-. pod nazwą: „Bydgoszcz wczoraj dziś 
rzono. i węży Hata 

Przemawia kandydat na zastępcę | „zapoda 
posła Bolesław Jędrzejewski. Przed | 
wojną w Ojczyźnie nie mógł znaleźć 
pracy. Jako emigrant pracował 
ciężko w kopalniach Francji. 

— Obecnie — mówi dalej — wła- 
dza ludowa zapewniła wszystkim 

acę i nie ma takiego człowieka, 
tóry by jej nie miał. organizowanej wystawy 

Na salę wkraczają delegacje woj-, bydgoscy plastycy zaś bydgoski od- 
ska, zakładów pracy i instytucji, | dział Miasto-Projekt oc wyko= 
wręczając kandydatom na posłów | nuje piany i rysunki, przedstawiają 
wiązanki kwiatów. I znowu rzmią | ce projekty Bydgoszczy w przy 
okrzyki na cześć kandydatów na po= | szłości. i 
słów. Zebrani skandują: „Stalin — 


R NAA era Spotkanie 2 wyborcami 


óra zobowiązuje się | W Obwodzie 158 


Wyborcze- | W piątek, dnia 17 października br. 

o godz. 18 w lokalu Obwodowego 
. Komitetu Frontu Narodowego nr 158 
przy Al. 1 Maja 76, III ptr. (świet= 
lica Centrali Produktów Naftowych) 
odbędzie się spotkanie z wyborcami. 
W programie odczyt na aktualny 
temat, występ orkiestry, deklamacja. 

Wstęp bezpłatny. 


złożą się interesują* 
ce stoiska bydgoskich / zakładow 
pracy, oraz plansze, fotografie i wy* 
kresy, obrazujące przemiany. w na= 


ośmiolecia władzy ludowej oraz za- 

mierzeń na przyszłość. 
Nad stroną oprawy artystycznej 
pracują 


a wm 


Mordawska, 
dia poparcia Programu 
go Frontu Narodowego podwyższyć 
wykonywane dotychczas normy z 150 
na 200 proc. 

Sala huczy od braw i okrzyków 
na cześć przodownie pracy. 

W bogatej części artystycznej wy- 
stępowała orkiestra WP i Teatr Mło- 
dego Widza. (z. 8.) 
w O W r 


W SOBOTĘ 


wielki wiec przedwykorczy 
w Bydgoszczy 


Z inicjatywy Miejskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodo= 
wego odbędzie się w Bydgoszczy na Placu Bohaterów Stalingradu 
w sobotę, dnia 18 października br. o godz. 14 

WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY SP 
z udziałem kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców po- 
słów naszego okręgu. 

Gremialnym udziałem w wie cu załogi wszystkich zakładów pracy, 
instytucji oraz społeczeństwo miasta Bydgoszczy, zamanifestują swe 
poparcie dla Programu Wyborczego Frontu Narodowego. 


TETTETETT GEY AAAA UUUUL„J 


CO? GDZIE? [1EDY? 


CW TE ATR Mir: 22 lipca. programie utwory J. Els- 


Igrzyska 
harcerskie. Prawo do na> | nera, F. Chopina, A Pa- 
uki (18), Cienie na torach | nufnika, H. Czyża (godz. 


ZIEMI POMORSKIEJ (19); 19.30). Ważne abonamenty 
Priene a" do | Rozmaitości: MDM (od|"A": 
ary SU. godz. 16—23). H 
Piątek: nieczynny Fotoplastikon: Ogród zo WYSTAWY 
ologiczny w Paryżu (od| Muzeum: Zbiory stałe 


C>RKINA 


Pomorzanin: Sprawny 


godz. 13—21). (codziennie godz, 10—i6, 


w środę godz. 12 — 19 w 


do pracy i obrony. Prze- © żU niedzielę godz. 10—14). 

gląd kulturalny wir" i DY RY Pomorski Dom Betani 
Prawo do nauki 80). Doroczna wystawa plasty- 
Ekspress Moskwa—Ocean Dyżur nocny (od g. 22—8). | ków Pomorza i Olsztyna 


Apteka nr 13 Aleje 1 Ma- | (codziennie godz. 10—14 i 
ja 27 (tel. 23-1), Apteka nr > 
R ). Ap = 16—19, w święta godz. 


1 ul. 37 
(tel. 34-31). wam 


wkoNcenry | E RADIO 


Czwartek 16. października 
8.00 Włoska muzyka 0- 
Pom. Dom Sztuki: Dzi- 
siaj koncert „W. ryt- perowa, 13.55 Muzyka i 
mie najpiękniejszych me- 


Spokojny (15.45, 18 1 20.15). 

Polonia: Młodzi na sa- 
moloty. Konstytucja (18). 
Ostatni etap (17 i 20). 

Orzeł: Pamiętniki chło- 
pów. Młodzi na samoloty. 
Wieś (16), Grzesznicy bez 
winy (17 i 20). 

Wolność: Sprawny do 
pracy i obrony. Przegląd 
kulturalny. Prawo do na- 


komunikaty, 16.20 Bydgo- 
ski dziennik radiowy 16.35 


, Guramiszwili (16,| lod" z uiz ze bt melodii 
gw A a kawi (16, | strumentalnego T: Polań- 1, cy zag + Toruńć 
Gry”: Nad granicą poko- skiego i seKətetu. w-. -- skich Zakładów Kontek= 
ju. Rodowód Konstytuc;i, [eko E. Lubiatowskiego Gy sny Ch, 11.50 Polska 
„Wesoła” (14.30). Nędznicy | (8Odz. 19.30). |pieśń solowa — śpiewa 
II ser. (15.30, 17.45, 20). Teatr Ziemi Pom. Jutro aria Drewniakówna 17.45 

Bałtyk: Egzamin (16), | POS pod dyr. R. Mackie- gadanka fachowa pt. 


wicza, solista — prof. Jan | „Zimowe żywienie inwen- 
Ekier, chór Arion. W tarza”, 17.55 Muzyka. 


SOEOEOYGEEOREEHE0044Y68040004900006000000000080900006900060000000800460000000000600400000040006680060000000000048900944601.800846400046404054400000 


mu DW, 


Dnia 14 października 1952 zmarła po krótkich cierpieniach opatrzona 
Z św. nasza najukochańsza mamusia. teściowa, ciocia 
p. 


Zofia Charaszkiewicz 


przeżywszy lat 73 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 bm, o godz. 16-tej z kaplicy 
cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa . 7 
O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


Małżeństwo aktorki (17 i 
20 


RODZINA 


Msza żałobna za duszę zmarłej odbędzie się w sobotę rano o 8-me] 
w kościele Św. Piotra i Pawła. 
Bydgoszcz. w październiku 1952, 


LL —-— 


[POKOJU POSZUKUJĄ | menmas Y a CIESZE 


Ai. ardia. Po krótkich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 
14 października 1952 r. opatrzony Sakramenta- 
mi św. mój najukochańszy mąż, nasz drogi oj- 
ciec, teść, brat, wujek i dziadek śp. 


Józef Stanisław Prywer 


przeżywszy lat 61 
O czym zawiadamia w ciężkim smutku po- 
grążona RODZINA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 października 1952 r. ğ 
o godz. 13 rła cmentarzu parafialnym w Dabrów 
ce Nowej, pow. Bydgoszcz. Msza św za spokójĘ 
duszy śp. Zmarłego odprawi się w niędziełę dnia 
19- października br. o godz. 12 w kościele para- pi 
uje pokoju cześcio: fialnym w Dąbrówce Nowej. f 


wo umeblowanagorikb pu Strzelewo, dnia 16 10. 1952 r. 
stego. Offerty IKP Byd- | WIMNEGZONSETTMEZONAOZEENCZYTWPZPRIA 
goszcz ..9301” (9301g 


UCZEŃ dojeżdżający po- 
szukuje pokoju wspólne- 


wo. Oferty IKP Bydgoszcz 
— |„9288”. (9288g 


Oferty 
(92873 


| F o rz z Inowro- | 

ka potrzebna. Bydgosz?z, CEGŁĘ nową sprzedam. Pietrzak Henryk, | |CERUJĘ starannie bieli 
Zamojskiego 11-6. oron E oszcz, ul Kida weis cław. Jacewska 27. rand | zamiany | dowodem EJ NAUKA IB |nę. wyroby ŚCIGA. rtg 
141-1. (92718! 57 -— =- iz iki. Krakowska 9-1, (9278 
CTR | nm ZGUBIONO karte mel- Id 2 UWAGA! Prz Ligę pzm, ke ot 
Pobier "Graty" gate rat [WOZRE sutka koszykowe dunkowa na nazwisko |POKÓJ kuchnią zamienię kultery TRZYMIESIECZNE nowo | wykładam pey rak rea TA ostaśmi 
» YB i sportówki poleca H. Suwalska Zofia, zam na 2 pokoje kuchnia śród- czesne korespondencyjne moich ogrodach i polach. przyjmuje Jurk wski a 
mat. kl. VIL 50 g 12 cm |Świetlik — Poznań, Stary rruszcz, pow. Świecie mieściu. Adres wskaże MAANAM |=) księgowości ŁódżlAnna Adamczyk Chel- Toruń; Wa wę, ea ? 14 I 
E-III-10749 Rynek 58. (5685 (92965 IKP Bydgoszcz, (9241g lskrytka 163. 8318k miczki. 024 gea. rszawska 8 


miasta nad Brdą 


szym mieście, w okresie minionego . 


ahari E EWY TY 


| rovers Str, 8 


=- PRZEMIANY 


= 


Był rok 1937, 


W Wąbrzeźnie zapadał zmierzch. 
Ulica Kolejowa ożywiła się jak zwy- 


„ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


"NASZEGO KRAJ 


na przykładzie powiatu wąbrzeskiego 


kle w godzinach wieczornych. Widać tysiące ludzi i które zmieniaj. 
lzinach h. & oblicze 
było, że nieliczni tylko spośród prze- mają miejsce nie tylko w tych miejscow. 
odniów idą w ściśle zamierzonym wszędzie. Również i tam, gdzie nie budują się jeszcze nowe potężne 
celu. Wielu szło pomału, zatrzymy- dem tego jest poniższy reportaż 


wali się oni patrząc bezmyślnie na 
wystawy i widać było, że nie mają 
dokąd spieszyć. 


Jeden z przechodzących ulicą męż- 
czyzn niósł na plecach worek, 


z z 
którego wyglądały kawałki drzewa. | `£, Stajnie zapełniać 


brzeźno jest w Polsce dużo, chociaż nazwy ich 

wszędzie — jak Polska długa i szeroka — kraj 

Te przemiany spróbujemy chociaż częściowo f 
S 


mieli czym płacić. Wtedy zaczęły 
znowu. Już nie 


*|końmi, lecz ludźmi, którzy szukali 


— Czy dużo dziś 


brany tak samo nędznie — i nie 
czekając na odpowiedź ciągnął dalej: 
— Mówią, że „Pepegówka* znowu 
ruszy, 

— Doczekasz się. Już 7 lat jak 
zamknęli fabrykę i nie widać żeby 
prędko była robota. Nam za to przy 
strudze powiedzieli, że ' nawet tej 
pracy trzy razy w tygodniu już nie 
będzie. Z czego ma żyć bezrobotny, 
nie wiem. Tym bardziej, że dziecko 
chciałem posłać do gimnazjum. 


— Ja chciałem oddać syna chociaż 
do terminu, lecz i za to majster chce, 
aby mu z góry zapłacić. Gorzej je- 


Kiedyś robotnicy gnieździli się w barakach i ruderach, dziś midery 


sprzedałeś? — | tu pomieszczenia. 
spytał dochodząc do niego inny u-' 


Nie było tam ani podłóg, ani świa- 
tła. Ludzie gnieździli się ciasno w 
boksach przeznaczonych na konie. 
Codziennie było ich więcej. Np. 
Jurkiewiczowie mieszkali u pieka- 
rza Jankowskiego. Nie mieli czym 
płacić. Komornik usunął ich na uli- 
cę, skąd przenieśli się do tych staj- 


ini Tu właśnie był „luksus“ dla in- 
jnej części ludności. 


POD CZARNĄ FLAGĄ 

Noc, którą opisuję, nie była w 
barakach Luksusu spokojna. Wiado- 
mość o tym, że ma zabraknąć nawet 
pracy za głodową płacę przy robo- 
tach ziemnych, brak nadziei na le- 
pszą przyszłość — wytwarzała roz- 


znikły. Coraz więcej ludzi przenosi się do nowych osiedli mieszkanio- 


wych. Oto jedno 


szcze, bo żóna mi zachorowała, a 
doktór też kosztuje. 


Mężczyźni przechodzili właśnie 
koło sklepu spożywczego. Gruby ku- 
piec odprowadzając do drzwi jakąś 
kobiecinę „gniewnie mówił: „Na kre- 
dyt nic nie ma, ja o swoich dzie- 
ciach też muszę myśleć. Trudno — 
kryzys*. 3 

Raptem gniewna twarz sklepika- 
_ rza stała się słodko-uprzejma. 


— Moje uszanowanie pani ` ko- 
mendańtowej — powitał z ukłonem 
jakąś damę wchodzącą do sklepu z 
dziewczyną i jednocześnie zręcznie 
wypchnął za próg kobietę. 


Dwaj mężczyźni doszli do rynku. 
W. hotelu-restauracji „Pod Białym 
Orłem“ widać było przez uchylone 
drzwi zastawione stoliki i zginają- 
cych się w ukłonach kelnerów. Wcho 
dzącym do restauracji towarzyszył 
do progu jakiś malec, który płaczli- 
wym głosem wołał: „Proszę o kilka 
groszy na chleb, proszę o kilka gro- 
szy na chleb“. W chwili gdy dwaj 
przechodnie mijali lokal w nozdrza 
ich uderzył specyficzny restaura- 
cjom zapach potraw. 


.— Czujesz co za luksus — powie- 
dział jeden z nich. 


— Tu jest ich luksus. Nasz jest 
tam, przy ul. Matejki. 


Mężczyźni poszli dalej, Jeden 
dzień szary, beznadziejny, z jakich 
składały się wówczas całe lata, do- 
biegał końca. 


` Przy ul. Matejki był plac, na któ- 
rym kiedyś odbywały się targi na 
rasowe konie. Zjeżdżali się tu ob- 
szarnicy i oglądali piękne araby lub 
wysmukłe angielskie klacze. Te ra- 
sowe konie nazywano tu  luksuso- 
wymi. Od tego cały plac wraz z 
mieszczącymi się tu stajniami na- 
zywano luksusem. Z czasem targi 
na konie ustały. Stajnie stały pu- 
ste. Nadszedł jeden kryzys, potem 
drugi. Rosła ilość bezrobotnych w 
Wąbrzeźnie. Jedyny obiekt przemy- 
słowy, najpierw fabryka kapeluszy, 
a potem wyrobów gumowych tzw. 
„Pepegówka* — stał od 1930 r. bez- 
czynnie. Rosła ilość ludzi eksmito- 
wanych z mieszkań, za które nie 


Dział ogłoszeń w Bydg 


(Pod Arkadami). Tel. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 

rmii 20. rala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
|: pięc Ala 5 zaw: Generalissimusa Stalina 2 
24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


z nich w Katowicach 
(Arch. — IKP) 


pacz, która ogarniała mieszkańców. 
Wczesnym rankiem na placu przed 
stajniami-barakami gromadzili się 
ludzie. „Niech dadzą chleba -i pra- | 
cy“ — padały okrzyki. Z miasta | 
przychodziło coraz więcej ludzi. Na- | 
pływali bezrobotni, przychodzili dro- | 
bni rzemieślnicy, których w tym po- | 
zbawionym przemysłu mieście było 
dużo. Również i oni odczuwali dot- 
kliwie skutki powszechnej nędzy. 
Uformował się pochód. Udał się 
on do starosty Kalksteina, który 
przyjął ich „uprzejmie* i wyjaśnił, 
że on nic zaradzić nie może, lecz 


| poradził, aby wysłać delegację do 


ministra, i aby ludzie rozeszli się do 
domów. Tzw. „przyjaciele* robotni- 
ków  podchwycili słowa starosty. 
Niech jedzie delegacja, a oni staną 
na jej czele. 

Delegatami zostali Morański, Eis- 
belger, Jankowski z prawicy PPS-u. 
Ludzie ci lubili rozmawiać z sana- 
cyjnymi władzami. Nie dziwnego. 
Przy okazji takich rozmów zawsze 
można było wzmocnić swoją pozycję. 

Delegaci pojechali, jednak zrozpa- 
czeni ludzie nie rozeszli się. Do- 
świadczenie i praca świadomych 
działaczy robotniczych nauczyła już 
ludzi nie wierzyć obiecankom sa- 
nacji i jej poplecznikom. Posta- 
nowione ogłosić głodówkę i czekać 
przed barakami na załatwienie po- 
stulatu. 

Nad głodnym tłumem  powiewała 
przez trzy dni czarna chorągiew — 
symbol ich losu. W tym czasie wy- 
brani delegaci, którzy dojechali tyl- 
ko do Torunia, przepijali zebrane od 
ludzi na podróż pieniądze. 

Na czwarty dzień do Wąbrzeźna 
okrężnymi ulicami wjechały auta. 
Wysiedli z nich ludzie w granato- 
wych  płaszczach. To drogą przez 
Grudziądz, uśmierzając po drodze 
pałką zrozpaczonych nędzarzy, przy- 
jechali wychowankowie oficerskiej 
szkoły policyjńej w Gdyni, aby po- 
kazać pracującym Wąbrzeźna, jaką 
odpowiedź daje burżuazyjne pań- 
stwo na żądanie pracy i chleba. 

W ruch poszły policyjne pałki. 
Głodujących rozpędzono. 

Tak zakończyła się ta pamiętna 
dla wszystkich w Wąbrzeźnie gło- 
dówka. Pokazała ona, że burżuazyj- 
ne państwo na żądanie pracy i chle- 
ba ma jedną odpowiedź: terror. Po- 
kazała ona również, że do zwycię- 


, 


| 16. Dziś jest ich już tylko 5. Za to 


stwa nie doprowadzą zdrajcy jak 
Morański, Jankowski i inni. 

Takie były dni w Wąbrzeźnie i 
podobnie było w wielu miastach i 
miasteczkach. 


ŚWIATŁA NOWYCH DNI 
Jesteśmy po raz w Wą- 
brzeźnie. Jest wrzesień 1952 r. 
Idziemy ulicami, które zaprowa- 
dziły nas kiedyś do baraków Luksu- 
su. Lecz cóż to, nie ma ich? W 
miejscu, gdzie one stały, widzimy 
chłopców grających w piłkę. 


— Baraki? Nie ma ich. W 1949 
roku uczniowie naszej szkoły — Za- 
sadniczej Szkoły Metalowej — ro- 
zebrali je i urządzili w tym miej- 
scu boisko, na którym właśnie grają 
teraz w. piłkę. 

— A czy przed wojną istniała wa- 
sza szkoła? 


— Nie. Takiej szkoły zawodowej 
jak obecnie nie było nigdy w Wą- 
brzeźnie. Była wprawdzie szkoła za- 
wodowa, lecz czynna wieczorami, do 
której chodzili pracujący u rzemie- 
ślników terminatorzy, którzy trzy 
razy tygodniowo obowiązani byli 
przychodzić do szkoły. Nie było w 
tamtej szkole ani warsztatów, ani 
pomocy naukowych. Dziś szkoła na- 
sza jest wyposażona w najnowsze 
maszyny, tokarki, obrabiarki, szli- 
fierki, raaszyny, jakich dawniej nie 
było w ogóle w Wąbrzeźnie. Szko- 
limy ślusarzy i tokarzy — fachow- 
ców, jakich potrzebuje nasz kraj, 
i którzy mają zapewnione dobre za- 
robki. Obecnie czterech naszych 
absolwentów uczy się na wyższych 
uczelniach. Będą oni inżynierami. 


— A ilu poszło ze szkoły zawo- 
dowej na wyższe uczelnie przed 
wojną? 


„rmyNie mógł pójść, żąden, ponieważ 
szkoły. zawodowe nie dawały. upraw- 
nień do dalszych studiów. Oto jedna 
z naszych absolwentek — bo mamy 
u nas i dziewczęta — Irena Otręb- 
ska pracuje w poznańskim. W liście 
swym pisze, że jest ze swojej pracy 
i zarobków całkowicie zadowolona. 
Mamy również absolwentów naszej 
szkoły w Szczecinie, Nowej Hucie 
itp. 

Przed wojną uczący się zawodu 
płacili za naukę majstrom, dziś 80 
proc. uczniów szkoły zawodowej w 
Wąbrzeźnie otrzymuje stypendia. 
Szkoła ma również swój internat na 
ponad 100 osób. Jest również na 
miejscu gabinet lekarski i denty- 
styczny. A oto jeszcze jedno porów- 
nanie: przed wojną szkoła zawodo- 
wa miała w bibliotece 184 książki, 
per biblioteka naszą liczy 3500 to- 
mów. 


Takich szkół zawodowych mamy 
w pow. Wąbrzeźno obecnie 3. Nie 
tylko w szkolnictwie zawodowym 
widzimy postęp osiągnięty w latach 
władzy ludowej. Dawniej na wsi 
przeważały szkoły 2-klasowe o jed- 
nym nauczycielu. W roku 1945 szkół 
o jednym nauczycielu było jeszcze 


szkół o czterech nauczycielach było 
kiedyś 9, dziś jest 19. 


Na terenie pow. Wąbrzeźno pracu- 
je dzisiaj ponad 50 nauczycieli wię- 
cej niż przed wojną, a każdy nauczy- 
ciel to żołnierz na froncie walki o 
oświatę. Jest również więcej o 30 
izb szkolnych, a każda izba to prze- 
cież miejsce nauki dla dziesiątków 
dzieci. Wybudowano również szkołę 
w Wielkim Rychnowie oraz otwarto 
Liceum Ogólnokształcące w Golu- 
biu. 


Pamiętacie może te dzieci, wołają- 
ce o kilka groszy na chleb. Dziś 
rówieśnicy ich są w szkołach, a je- 
szcze młodsi od nich w przedszko- 
lach. Powstało w latach powojen- 
nych na terenie pow. Wąbrzeźno 27 
przedszkoli, a przed wojną były 
tylko 4 prywatne w miasteczkach. 
Dziś mamy ponad 20 przedszkoli we 
wsiach, które w ogóle nie znały ich 
dawniej. 


Nie spotkamy już w Wąbrzeźnie 
ludzi martwiących się o zajęcie dla 
swych dzieci i o środki na ich kształ- 
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naszego kraju. Wielkie przemiany, jakie przechodzi nasz kraj, 
„ gdzie wznosimy wielkie budowle. Przemiany zachodzą 


nie są łączone z wielkimi, nowymi obięktami, to i tam, 
przechodzi wielkie przemiany. 
na przykładzie powiatu Wąbrzeźno. 


cenie. Przed młodzieżą otwarte zo- 
stały szerokie drogi. 


ROZMOWY O SŁUŻBIE ZDROWIA 


Niedaleko Prezydium PRN spoty- | 
kamy Jana Ołtaszka z Podzamcza 


Golubskiego. Przyjechał on odwie- 
dzić w szpitalu chorą żonę. Pytamy 


go, czy pamięta ten szpital sprzed 


wojny. Owszem, przywoził tam nie- 
gdyś końmi chorego bogatego sąsia- 
da. Dodaje on, że biedny rzadko ko- 
rzystał ze szpitala. Dziś, gdy zacho= 
rowała żona, zatelefonował z gminy 
i karetka przewiozła żonę do Wą- 
brzeźna. 

Pogotowie Ratunkowe niosące po- 
moc dla mieszkańców wsi — i" też 
jedna ze zdobyczy Służby Zdrowia 
w latach władzy ludowej. 

Również szpital został w Wąbrzeź- 
nie znacznie rozbudowany. Dziś mo- 
że on pomieścić dwa razy więcej 
chorych niż przed wojną. Kończy 
się przebudowa jeszcze jednego 
gmachu na pawilon dziecięcy, a 
wkrótce fozpocznie się budowa no- 
wego pawilonu — zapobiegawczego. 

Sprzed budynku Ośrodka Zdrowia 
wyjeżdża w teren dr Wcźniewski. 
Jedziemy z nim razem do Ryńska. 

W Ryńsku mieści się wiejski O- 
środek Zdrowia. W poczekalni cze- 
kają pacjenci. Jest tu również ga- 
binet przyjęć dla doktora i pokój dla 
pielęgniarki. Pielęgniarka Maria 
Orylska skończyła kurs młodszych 
pielęgniarek i dyżuruje tu stale. 
Udziela ona pierwszej 
czasu przybycią lekarza i dokonuje 


ST 


spotykamy grupy ludzi w roboczych 
ubraniach. Wychodzą oni z budyn- 
ku, na szczycie którego dumnie po- 
wiewa biało-czerwona flaga. To 
kończy się zmiana w Zakładach 
Tworzyw Sztucznych, 


Zakłady Tworzyw Sztucznych da- 
ły pracę wielu ludziom. Promieniują 
one jako ośrodek przemysłowy na 
cały teren. Wychodzą stamtąd dzia- 
łecze społeczni, tam znajduje się 
najsilniejsze w Wąbrzeźnie koło 
sportowe, tam buduje się największą 
w mieście świetlicę. 


Robotnicy zatrzymują się przed 
ogłoszeniami w oknie baru mlecz- 
nego, w którym referat zatrudnienia 
MRN zawiadamia © poszukiwaniu 
ludzi do pracy. 


Tego dnia, w którym byłem w 
Wąbrzeźnie, wielu z ludzi idących 
ulicą 1 Maja wchodziło do mieszczą- 
cego się tam lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej, aby sprawdzić 
swe nazwiska na listach wyborców. 
Ludzie ci chcieli się upewnić, czy 
jakaś nieścisłość przy sporządzaniu 
spisów nie stanie na przeszkodzie 
oddaniu przez nich głosu na listę 
Frontu Narodowego, obozu, który 
dał im pracę i prowadzi kraj do 
dalszych osiągnięć. 8 p 


Już w pociągu spotykam młode= 
go człowieka z walizką, który mó» 
wi, że jedzie na wczasy do Wóń/ły. 
Dziś ludzie z Wąbrzeźna jadą nad 
morze i w góry. Z tego Wąbrzeźna, 
w którym przed wojną człowiek czę- 
ściej bywający w Toruniu uchodził 
za obytego ze światem. I to też jest 
nowe. 


Spotkałem również w pociągu ko= 
bietę miejską. Jechała do córki, któ- 
ra mieszka z mężem pod Szczecinem 
na gospodarce. „Bo to — mówiła — 
ciasno nam było na naszych 3 heke 
tarach. Dziś mają oni tam gospo= 


pomocy do | darkę*. Gdy spytałem, czy mieliby 


możliwość zwiększyć swe gospodar- 


na miejscu zabiegów zleconych przez | stwo przed wojną, kobieta spojrzała 


doktora. 

Dnia tego w Ryńsku przyjęto 27 
osób. Antoni Wald mówi, że gdy nie 
było tego ośrodka, jeździł do dokto- 
ra aż do Torunia. Również Zdzisława 
Bańczyk z pobliskiego PGR-u chwa- 
li Ośrodek, dzięki któremu może u- 
zyskać pomoc lekarską.na miejscu. 

Nie było przed wojną wcale wiej- 
skich ośrodków. Wiele zmieniło się 
w Wąbrzeźnie również na odcinku 
Służby Zdrowia w latach władzy lu- 
dowej. Prócz rozbudowy szpitala, u- 
ruchomienia pogótowia - ratunkowe- 
80, otworzono Przychodnię Specjali- 
styczną z 9 poradniami. Prócz wiej- 
skich Ośrodków Zdrowia założono 
2 izby porodowe, 10 punktów położ- 
niczych. Dzięki ofiarnej pracy le- 


na mnie zdziwiona. 


— Co też pan mówi, kupić przed 
wojną 7 hektarów ziemi? Toż mój 
jciec na 1 hektar przez całe życie 
ładał i nas głodził, a nie mógł 
zebrać. i 
* 


Inna była nasza“ ostatnia wędrów= 
ka po Wąbrzeźnie. Inna niż w roku 
1937. 


I tak jest w całej Polsce. Zmiany 
zaszły wszędzie, również i tam gdzie 
nie budujemy jeszcze wielkich bu- 
dowli. Nigdzie nie spotkamy bezro= 
botnych, głodnych dzieci. Wszędzie 


|zobaczymy natomiast czynne fabry= 


ki, nowe szkoły, biblioteki itd. 


karzy coraz więcej ludzi korzysta z| Może tych wielkich osiągnięć nie 


$ 


Kiedyś dzieci wychowywała ulica. Dziś w przedszkolach i żłobkach 
dzieci znajduje troskliwą opiekę i rośnie na budo- 
wniczych szczęśliwej Ojczyzny. ; 


okoto 400 tysięcy 


ich pomocy. Uszczuplona przez woj- 
nę kadra lekarzy uzupełnia się no- 
wymi ludźmi. Niedawno objęła pra- 
cę dr stomatolog Marta Jędraszek. 
Po piej przyjdą inni, którym Pań- 
stwo nasze ułatwia studia. 

"W tymże Ryńsku, który odwiedzi- 
liśmy z lekarzem, znajduje się punkt 
biblioteczny, z którego korzysta po- 
nad 50 osób. Takich punktów biblio- 
tecznych powstało na terćnie po- 
wiatu 56. Książka trafia pod strze- 
chy. 


POTRZEBA LUDZI DO. PRACY 


(Arch. — IKP) 


dostrzegamy od razu, bo już przy= 
zwyczailiśmy się, że w naszym kra- 
ju codzień rodzi się Nowe. 


Warto jednak dziś w okresie wy- 
borów popatrzeć wyraźnie wokół 
siebie i zobaczyć co się zmieniło 
Zmian tych będzie coraz więcej. Mó- 
wi o nich program wyborczy Frontu 
Narodowego, stwierdzając, że: 


„Wykonanie wielkich planów na- 
rodowych bieżącego 10-lecia uczyni 
Polskę krajem potężnego, nowoczes- 
nego przemysłu, krajem rozwijają- 
cego się, postępowego rolnictwa, kra 
jem wysokiej kultury, jednym z 


Inaczej wygląda dziś nasza we- | przodujących krajów Europy“, 


drówka po Wąbrzeźnie. W południe 


milimetr.: 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1 
w tekście 10,50, za 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiers? 
?2-łamowy (za tekstem) 


T. SOKÓŁ 


50 zł za słowo. Ogłoszenia 
fekstem 4,50, nekrologi 3 zł 


w 


niedziele i święta 50%, drożej.. 


